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Zacięta wałka o rządy w Chorych 

~----~a~g~a~s.·~ ... ~~t.-.~·~·n=:::::~::::::::=·~a~~y~~·=~ 
urzliw · posiedzenie isji Budż • oweJ 

W oczekiwaniu stor, ldóry stwierdza że t>hjął swe obo- H{\vestję emigracji polskiej do Francji Nlc-

.Korespond. „Hasła" donosi z Wars:za.wy: z"'asiątzk„"'łi wj.edtnnualdcnymwl~re<rerezieeczygosdf.ioO.~oanrac;,yymc11' m;ec, Be!;Iji, K~rn· dy, i o.swiadcza, że w . b d k i - „ dążenie uavze idzie w tym kierunku, aby 
czora3sze 0 ra Y om sji budżetowej już przez swego poprzednika, i .że p-0d na!!zych wychodźców przekształcić z robo­

wzbudzHy olbrzymie zainteresowanie, ze niektoremi wzgl'2dami stun rzeczy u nas tników na właśckiełi gruntów. 
·względu na za90wiedź „rozprawienia się", J·est niewatpliwie lepszy niż na zac·nod·;:.'e. ~ p s c K w · · t p t • Do ter.:o za~adnienia Ministerstwo przy-
.r. • . • • ., z p. m101s rem rys orem. , - -

stosownie do przewidywań posiedze- Mówiąc o sądach pracy, zauważa, że w~ązuje dużą \-,:agę. Teraz mamy wysłać 
me było niezmiernie interesujące i obfi- robotnicy, zwłaszcza w b. zaborze rosyj- pewną· gmpę do Peru. Wysyiamy ich nic 
iłowało w moc momentów, wywołujących skim, gdzie ta sprawa jest nowością, od- js!m robotnil<ów, lecz jako osadników. w 
.-0żywioną dyskusję wśród członków ko~ noszą się do sądow pracy bardzo życzliwie. :::prawie budownictwa mieszkaniowego mi­
misji. Przytaczając cyfry stopniowego wzro- nister zaznacza, że będzie można w 5-ciu 

Jak się łatwo domyśleć osią obrad stu bezrobocia, które rośnie na,jbardziej latach zbudować 25-do 30,000 izb miesz-
.była sprawa Kas Chorych.' w okręg~t. ~ódz!dm! na śl~sku i w "'Yarsza- lialnych; komorne wyniesie około 30 zł. 

1 
Głównym ,:oskarżycielem" p. min. Pry- włe, m1msrer stwierdza 1ecłn~k, ze tem- miesięcznie. 

Btorą był poseł żuławski (PPS. <.:KW.), po .t:go w~rostu w ~stałf!!~ tygo~niu Co do Kas Chorych nie jestem wro-
11ajbardziej poszkodowany,. bo pozbawio- 2'.mrue3~zyło się. AczJ.t:olwi~~ nie J~St to zad- giem samorządu Kas Chorych; rozwią­
ny gonności i niezłej pensyjki b. rireze.s · ną poc!e~hą! c>Je. stw1erdztc. nalezy wzrost ?:ywanie kh uważam z.a smutną kouie·::z-
"lih"\vidowanego Związku Kas Chory<:l1• bezroboc!a 1 V: innych _panstwach. Po~- ność. 
_.Poseł żuławski w sposób niezwykle str;~m~~e kilt bezroboci~ p~z~kracza moz- O stanie finansowym kas, w których do-

ostry i gwałtowny zarzucał p. min. Pry- nosc Muusterstwa. Zkolet mm1ster porusza konano rozwiązania, świadczą choćby su-
storowi, że system pracy i polityka Mini- łN! aw wewaea 
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej dążą J • d • s • 
~o zniszczenia samorządu kasowego. utro pos1e zen· e e11mu 

Przemówienie swe zakończył poseł żu- 'd 
ktwski żądaniem ustąpienia min. P1-ystora. Na porządku dziennym wniosek komu .łsl "' „„ 

Wszystkie wywody i zarzuty zbijał p. 
~n. Prystor, poddając jednocześnie druz- o vo·łum nieufności dla Rządu 
gocącej krytyce skandaliczne stosunki, pa­
nujące w Kasach Chorych przed wprowa­
dzeniem komisarzy. 

Posiedzenie zakończyło się późno w 
ttocy. 

Opinja referenta 
Sprawozdawca poseł Kuśnierz (Chrz. 

J'em.) zaznacza na wstępie, że preliminarz 
Ministerstwa jest w roku bieżącym niższy 
od poprzedniego. 

Przechodząc do kwestji Kas Choryc11 
~prawozdawca podlu-eśla, że mamy ogó­
łem 243 Kasy Chorych. Było w nich w r. 
1929 2 miłjony 464 tys. ubezpiecrooych. 
~tegłości w składk:ich pracodawców, do 
końca roku w.yniosą blisko 125 milj. Cy­
~rę tę referent uważa za niepokojącą. W 
ostatnim okresie Ministerstwo przeszło do 
bardzo radykalnych zmian w dziedzinie sa­
morząclu Kas Chorych i w przeważnej licz­
bie Kas zaprowadziło instytucję komisa-
1·zy: na 243 Kasy Chorych ma obecnie za­
rząd autonomiczny 102 kasy, a komisarze 
rząt'.zą w 141 kasach. Wiele Kas Chorych 
wnksio skargi przeciwko ustanowieniu 
Komisarzy. -

Po omówieniu kwestji bezrobotnych 
.łtórych zareJestrowanych jest 232,604; 
sprawozdawca zaproponował w końcu pa­
rę drobnych zmnie,iszeń i postawił w za­
.liończeniu referatu następującą rezolucję: 

W ychooząc z założenia, że samorzad 
.&ez;;i~czonych i pracodawców zastrzeżo­

Najbliższe posiedzenie ·Sejmu odbędzie 
się w dniu 25 stycznia 1930 r. o godzinie 
16-tej. 

Porządek dzienny obejmuje: 
1) Wniosek komunistycznej frakcji po­

selskiej o odmówienie Rządowi zaufania. 
2) Sprawozdanie Komisji Budżetowej o 

wniosku pos. Jana Dąbskiego i tow. w 
sprawie dodatkowego kredytu na okres 
budżetowy od 1 kwietnia 1929 r. do 31 
marca 1930 r. na uregulowanie zaległych 
należności z tytułu wykonanych robót przy 
budowie nowej sali sejmowej oraz domu 
dla posłów i senatorów. Sprawozdawca 
P.OS. J. Dąbski. 

3) Sprawozdanie Komisji Budżetowej 
o ł'ządowym projekcie ustawy o dodatko­
wych kredyfach na okres budżetowy od 1 
kwietnia 1929 1·. do 31 marca Ul30 r. Spra­
wozdawca pos. dr. A. Krzyżanowski 

4) Sprawozdanie Komisji Budżetowej 
o projekcie ustawy, upoważniającej m;ni­
stra Skarbu do wy.puszczenia serji IIl 9re­
m1owej pożyczki dolarowej. Sprawoi ·aw­
ca pos. dr. A. Krzyżanowski. 

5) Nagłość wniosku posłów Związku 
Parlamentarnego Polskich Socjalistów w 
sprawie zbadania sprawy istnienia podsłu­
chu telefonicznego. (PAT) 

Trzęsie • • • Grecji 1e z1em1 w 
Szkó'd nie stwierdzono • naraz1e 

ATENY 23, 1. Qało ~ię tu odczuć silne I przestrzeń od Koryntu do wyspy Chio. 
trzęsienie ziemi, które ogarnęło całą Szkód narazie nie stwierdzono .. (PAT) 

---C:>·---

4 monarchist 'w rozs rze anych 
za rzekome prowadzenie akcji szpiegowskiej 

MOSKWA 23, 1. Kolegjum wojskowe wych czerwońców uznano za słuszne, wo­
trybunału najwyższego w Leningradzie wy- bee czego Schiller, Geier, Kartaszew i 
dało wyrok w spravvie 5 monarchistów, Fiedotow skazani zostali na karc śmier­
b. oficerów carskich. Oskarżenie o akcję ci. A 5-ty z oskarżonych, Bietkin: skaza­
szpiegowską i rozpowszechnianie fałszy- ny został na 10 lat więzienia. (PAT) 

u 
.uy stwierdzonych niedoborów ł stosuo.eh 
tych Slliit do \ t.ładek. Wiellta też byt.a 
• XI omy31no ć, z jalfi! pewne kasy podej· 
1nm.vru · bu owy gmachów lub inne przed• 
3iębiors!wa. 

We . Lwow!e przys~~.piono do budowy 
sanatoqum i skutek hył taki, że jedno łóżlm · 
kosztować będzie 45,000, gdy tymczasem 
wojsko buduje szpital, gdzie jedno łóżko 
.osztować będzie do 12,000. W Bnczacw 
~oszta gmachu własnego, prclirninmvane 
na 60,000, wzrosły rtiespcdzianie o 
400,000, wskutek wadliwie zawartej umo­
wy. \V Krakowie rozpoczęto, bez zgody 
władzy nad~orczej, budowę szpitala w 
miejscu nieodpowiedniem, bo tuż ko!o O· 
grzewa!ni kolejowej, i ćzi8 trzeba będlii 
buuynek ten odsprzedać. 

"Porządeczki" 
w łódzkiej Kasie Chorych 
W Łodzi koszty budowy szpitala prze. 

kroczono o 2 młl}ony. Zdarzało się teł 
często, że władze zarządzające korzystały 
ze swego stanowiska dla osobistej wy­
gody. 

V Łodzi członkowie zarządu odbywali 
na koszt kasy kosztowne wycieczki za„ 
granicę do miejscowości klimatycznych. 
Przewodniczący otrzymywali rekompensatf 
za niewyzyskiwane urlopy, członkowi<: 
zarządu wysyłali swoje dzieci do kolonil 
leczniczych. · . . "' 

Minister dla zobrazowania stomm 
ków w Kasach Chorych przytacza kilka 
przykładów z lustracji i ze sprawozdd 
komisarzy. M. in. wspomniał, że }{asy 
zatrudniały komunistów; Warsza>.vslw 
Kasa powiatowa miała na stanowisku <b 
rekto1·a komunistę, który na to staru>wi:s· 
ko dostał się odrazu z celi więziennej. 

W listopadzie 1929 Kasom Choryfłl 
groziło bankructwo. Obecnie po wprowa· 
dzeniu komisarzy stan jest zadawalają· 
cy. 

ny został odnośnemi ustawami, które do­
tychczas nie zostały zmienione, Sejm B 
:vzywa rząd do.przywrócenia samorządu unł 
1 przeprowadzema wybOrów, zarówno w 
zakładach ubezpiecze~1ia długoterminowe-! 

skaza "ców a 

Rwrganizacja lias Chorych zasadni 
cza, pod względem udziału lc~arzy ~ 
zarządzie, dotychczas była spychana na 
cstatni plan. Naczelny lekarz był dotycg 
ezas referentem mrządu. Ja, w por~ 
zumieniu z wielu lekarzami i organi?..a· 
cjami lekarskiemi, przyszedłem tlo prze­
konania, że ten czynnik lekarski n~leży 
wysunąć na wyższe stanowisko i zrobif 
odpcwiedzialnym za cały stan leczni· 
ctwa. W wyniku zjazdu przedstawicieli 
izb lekarskich zreorganizowałem leczni· 
ctwo w Kasach Chorych i oparłem je na 
t. zw. domowych lekan~ach, którzy 
by mieli poruczony pewien zespół ubez· 
pieczonych i dbali nietylko o chorych.. 
lecz i o zdrowych. Dawnej mś zdarza· 

k 
o ło się tak. że chorzy nieraz odwiedzali i 

O r Cle po 5 lekarzy, na różne choroby, i kupo 
wali mnóstwo lekarstw; -- przy tym na 
wym systemie IJę<lzie to uchylone. 

~o, jak i w Kasach Chorvch.. 
Trz~ch opryszkó fłl ·zabitych Wobec tego, że w ostatnich cza.sad 

WywiąpA'? się furmalna walka I?iędzy za- za<-'Zepiono też moich urzędników, <> 
łogą 1 arowca a deportowanym1, w trak· świadczam, że w1izylicy pełnią swoje obc 
cie któi "j zabito 3 skazańców, a trzech wiazki z głębokiem poczuciem odpowier 
!udei z załogi odniosło rany. W koricu 1 l clzia_Iności. 

;· PARYŻ 23, 1. ~,Echo d,a Paris" dowia­
Przemówienie p. min. ctuje się, że na parowcu francuskim, wio­

zącym skaza1iców, deportowanych na ro-
Prysłora boty ppynrnsowe clo kolonij karnych, wy-

1..,..L ~.przemówie~iu r~fe.i:_enta zabrał~ głos. buchł ro~osz. ?ka:-a11<:Y rzu~ili si9 na je?.­
~1M•bsfert9racJ:·l ~Społecznei.i>ry_-, nego--;:r.,: Ao7.orcow 1 nsit.owa11 g:o udus.i.c. 

załodze udało sic bunt opanowat~ --------------
,(Dokończenie na str. 2-e)~ 
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Atak p. Zuławskiego 
Pos. żuławski jest zdania, że w bud­

tecie :Ministerstwa należy skreślić pozy­
cję 80.000 na urziiclników kontrakto­
wych. Mówca dalej dowodzi, że z budże­
tu, wynoszącego 65 miłjonów, % jest od­
da.na do całkowitej dyspozycji ministra, 
który w ten sposób uzyskuje fundusz 
dyspozycyjny 20-miljonowy. Byłoby to 
możliwe przy pełnej gwarancji bezstr<>n 
nego rozdziału funduszów. Praktyka je­
dnak tego zaufania nie wzbudza. Poseł 
zarzuca ministrowi, że samowolnie po­
większył ten swój budżet o \/2 miljarda. 
poddając swej władzy "\\ szystkie zakła­
dy ubezpieczeń; i gospodarując temi pie­
niędzmi, 11ie podlega w tern żadnej kon­
tl'Oli i przed nikim nie odpowiada. Mów­
ca krytykuje ministra za akcję budowla­
ł'ą, która - zdaniem jego - nie jest 
oparta na żadnym akcie prawnym. 
Przytacza prz}kłady, - na które mi­
nister reaguje oświadczeniem, że pos. 
~~u.iawsld j.~st źle poinformowany. 
Mów~ koi1czy oświadczeniem, że al­

bo minister sam sobie powie, że obrał 
złą drogę, i wejdzie na na inną drogę 
pracy, albo WifCiągnie konsekwencje i 
stanowisko opuści. 

Pl'Zechodząc do spraw Kas Chorych. 
m.-Owca cytuje powiedzenie ministra bez 
l!OŚrednio po objęciu przez niego urzędu, 

i 'AiMPWIM 

Komunista •· nadburmistrzem 
miasta Solingen 

BERLIN, 23.1. Rada Miejska westfal 
skiego miasta fabrycznego Solingen wy­
brała w trzeciem głosowaniu 27 głosam~ 
komunistów i socjal-demokratów, nadbur 
mistrzem-komunistę Webera. W pierw­
szem i drugiem głosowaniu socjal-demo­
kraci oddali swe głosy na własnego kan-
dydata. _(PAT) 

Konferencja wojewodów 
ziem ; wschounich 

,HASŁO" z dnia 24 stycznia 1930 roku. Nr. 2! 

MINISTRA PRYSTORA „ 
(DOKONCZENIE) • 

że zamierza rządzić w Kasach Chorych I poseł dowodzi, że usunięto starych za. nyl\l prze.z niektorych posłów z opozycji. 
przez komisarzy. Był to więc - zdaniem służonych działaczy, a na ich miejsce Pewne wystąpienia - według oświadcze· 
pos. żuławskitgo - zamiar, powzięty z przyjęto osoby nieodpowiednie. Rezulta- nia pana ministra - mogą jedynie u· 
góry, przed lustracją. Poseł występuje tem tego wszystldego jest - jego zda.-' twierdzić go w przekonaniu, że słuszność 
ostro przeciwko działalności poszczegół- niem - spadek świadczeń i zamykanie jest po jego stronie. Mówiąc o akcji bu-
uych komisarzy Kas Chorych, zaznacza. :i:akładów. dowlanej, par. minister zapowiedział, że 
jąc, że na stanowiska te powołano w O • d • • zjednoczenie akcji, podejmowanej dotąd 
pewnych miastach ludzi, oskarżanych dpow1e Ź P• m1n1słra przez różne zakłady ubezpieczeń wy. 
nawet o przestępstwa. Pozatem jest sze- Po przemówieniu posła żuławskiego padnie z korzyścią dla ludności zaintere-
reg komisarzy ludzi uczciwych, ale są to zabrał głos p. min. Prystor, odpowiada- sowanej, gdyż zapowiedziane jest przej­
emeryci, usunięto zaś ludzi, którzy ża- jąc na pytania i :zarzuty, postawione ście od budownictwa zbytkownego do 
dnego utrzymania nie mają. Mówiąc o przez niektórych członków komisji, a ty- uudowy tanich mieszkań. Na cel tego bu 
reorg. lecznictwa, pos. zarzuca, że stano czące się p1·zeważnie Kas Chorych w Pol- downictwa konferencja .przedstawicieli 
wiska lekarzy obsad:za się ludźmi nieod- Sfe. ~kładów przeznaczyła 25 miljonów zł. 
powiednimi. Podobnie ma się rzecz z u- Minister zaprotestował przedewszyst- Projekt omawiano i przyjęto na Radzie 
rzędnikami. Powołując się na przykłady, kiem przeciwko metodom wałki, stOSO\~a- Ministrów. Za kilka tygodni plany będą 
www; " en ornww IW gotowe i przedstawione II konferencji, 

W zrost polskiego żywiołu 
w ł-k"usach Zac.11odnicn 

KRóLEWIEC 23, 1. „Konigsb. Allge­
meine Ztg." zamieszcza artykuł p. t. „Po­
lacy w Prusach Zachodnich", w którym 
stwierdza wzrost żywiołu polskiego w o­
kręgach granicznych Prus Zachodnich. 
Pismo powołuje się na „Gazetę Olsztyń­
ską", która ma być przeniesiona do włas­
nego domu w Złotowie, zakupionego przez 
posła Baczewskiego rzekomo na cele 
szkolne. „Kćinigsb. Allemeine Ztg." stwier­
dza, że w ostatnich czasach szkoły pol­
skie w Niemczech rosną, jak grzyby po 
deszczu, co się najbardziej uwydatnia w 

okręgu Grenzmarku poznańska - zachod­
niego. Mianowicie w okręgu Złotowskim 
założono 18 szkół, w Międzyrzeczu jedną, 
w Babimostach 4 i t. d. Do szkół tych u­
częszcza 1,000 dzieci, a wykłada w nich 
30 nauczycieli. Zakładanie tych szkół, wy­
kupienie majątku Woynowo z rąk księcia 
Schaumburg - Lieppe oraz inne mniej znane 
opinji niemieckiej fakty dowodzą - zda­
niem „Kćinigsb. Allgemeine Ztg". że poli­
tyka wschodnia rządu Rzeszy nie znaj­
duje się na właściwej drodze. 

---e---

EpideJmja dżuDly w Afryce 
Akcja lekarzy okazała się bezskuteczna 

LONDYN 23, 1. W wolnej republice 
uurskiej Oranji, w pobliżu miejscowości 
Heilbromn, wybuchła dżuma. Dotychczas 
zanotowano 33 wypadki, choroba jednak 
zatacza coraz szersze kręgi i pochłania co­
raz to nowe ofiary. Dotychczas zmarło 20 

osób po kilkudniowej zaledwie chorobie. 
Cała ludność, zwłaszcza afrykańska, jest 
bardzo zaniepokojona. Wszelka akcja ra­
tunkowa lekarzy, zmierzająca do opano­
wania zarazy, okazała się, jak dotychczas, 
bezskuteczną. 

. Q4CASINO~ 
ig+IHEWWWf = 

,.. 

i1:tóra odbędzie się 3 lutego. 
Odpierając zarzuty posła żuławskie· 

go, pan minister odpowiada, że same 7.a· 
kłady oświadczyły się za rozszerzeniem 
projektowanych budowli mieszkań dla 
pracowników fizycznych również na 
rzecz pracowników umysłowych. 

Po wyjaśnieniach, tyczących się dru· 
gorzędnych problemów budowlanych pan 
minister odpierał zarzuty, czynione pod 
adresem personelu lekarskiego Kas Cho­
rych. 

.Następnie przemawiał jeszcze cały 
szereg mówców, wnosząc drobne popraw 
.w do budżetu. 

Godz 1-sm w nocy - posiedzenie 
trwa. 

Wycieczka posłów 
do Mośc1c 

W początkach lutego Ministerstwfl 
Przemysłu i Handlu przygotowuj ... wyciecz­
kę posłów i senatorów do Mościc w celu 
zwiedzenia świeżo wzniesionei fabryki, 
związków azotowych. 

Cenne odkrycie 
w górach Swiętokrzyskich 

Korespond. „Hasła' donosi z Warszawy: 
P.iństwowy Instytut Geologiczny po 

długich badaniacrt stwierdził w górach 
Swiętokrzyskich pokłady łupku oraz bi­
tumu, zaslępującego surową ropę naftową . 

Obecnie czynione są obliczenia, maiące 
na celu ocen~ wartości odkrytych tere­
nów. 

Moore - ambasadorem 
Stanów Zjedn. w Warszawie 

WARSZAWA 23, 1. W dniu dzisiejszym 
4dbyła się w Ministerstwie Spraw Wew­
nętrznych pod przewodnictwem ministra 
Józewskiego konferencja wojewodów Kre­
sów Wschodnich. Na konferencję przy­
byli: woj. wileński Raczkiewicz, woj. no­
wogródzki Beczkowicz, woj. poleski Kra­
bclski i pełniący obowiązki woj. Wołyń­
skiego śleszyi'1skiego. Przedmiotem · obrad 
'.Jyły aktualne zagadnienia natury gospo­
darczej, społecznej i politycznej, dotyczące 
ziem wschodnich. (PAT! :-. 524 DZIS PREMJERA WASZYNGTON 23, 1. Prezydent Ho~ 

over podpisał nominację Aleksandra P. 1 

Moore, na stanowisko ·ambasadora Sta-, 
nów Ziednoczonych w Polsce. (PAT). Mrozy w Jugosławji 

WlEDE.N 23, I. Prasa wiecie.Ilska donosi 
t Bialogrodu, że po dłuższym okresie ła­
„:rodnej zimy zapanowały w jugosławji o­
stre mrozv. (PAT) 

Olbrzymi poiar 
NOWY JORK 23, 1. W White Rock 

(Vancouver) pożar zniszczył 15 budynków 
łwidlowych. Szkody obliczają na milion 
d01.arów lPAT) 

Snpersensacja Superseasacja 

SZ AK EM 
EZŁOTAE •• tr••••• •••••••• 

Niebywały dramat semsacyjno- cowboy­
ski w 10 aktach 

W roli głównej: ~~ 

ulubieniec narodów 
król cowb1ów 

WILLIA 
DESĄ ON 

Pocz. o 4 pp., w sob. i niedz. o 12 

Na 1-szy seans ~s.zystkie 50 
m1e1sca po 

Najpiękniejszy poemat miłosny 

Realizacja - George Fitzmauritze 

wg. scenarjusza ELINNOR GL YNN 

W rolach głównych : czarująca 

rasowy, wytworny 

OCQUE 
po raz pierwszy razem na ekranie 

Pocz. o g. 4.30 Orkiestra symfoniczna pod bat. L.KANTORA 

Zderzenie 2 okr~tó-w 
KOPENHAGA 23, l. W drodze z Jar• 

mouth do Gdańska zderzył się w gęstej 
mgle niedaleko Gjedser parowiec Fanal 
z Kilonji, naładowany śledziami, z gdań­
skim statkiem Grete Olad, będącym w 
drodze do Gandawy. Oba statki odniosły 
tak znaczne uszkodzenia, że musiały się 
schronić do portu Warnemilnde, l!dzie 
poddane zostaną remontowi. 

Dziś i dni następnych ! 
Arcydzieło filmowe reż. E. Pomera i 

Joe Maya 

„Asf alt" 
Symbol wielkiego miasta, kwiatów 

kultury i bagna rozpusty 

W rolach głównych 

BETTY AMAN 
H. SCHLETTOW 

GUSTAW FROHLICH 
A. STEINRuCK 

!::'.J Ork. symf. pod bat. Sz. Bajgelmana 
o Ceny miejsc na I seans 50 gr. i 1 z.I 
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z 
Nieznacmie, bez echa, niezauważona 

ni.em&l pl'zez nikogo, przewinęła się w 
osia;nicl1 driiach pi·zez prasę notatka mst\' 
pującej t:-e::C.ci: „Waine zebranie Pruszkmv 
skkj Org ... ni::~cii P. P. S.-Lewicy postano 
wiło pc~~czyć się z Niezależną Socja!istycz 
ną Pa ~ją Pracy w Polsce". 

Ta, g:;iło !wmu znana ,,Niezależna Soc 
jalisiJ ;zna Pa1tja P'rar.:y" nazywanu była 

,HASŁO" z dnia 24 stycznia 1930 roku. Str. 3 

w , .. • • • 
jący z Warszawy, byli wygwizr ani, - na-1 pos. Zaremba i Czapiński, - utraconą siłę I teśmy obecnie świadkami faktu zanikaołl 
wet po_pulamy tu ze względu ria pochodze- atrakcyjną i rnoc przyciągania do P. P. 5. w ruch(.t robotnic'lym dążności dośrodko­

nie rohotniczę poset Dnbrowołski („A111c- miało przywrócić partji w krótkim czasie wych vśtód małych ugrup0wań Grupy Nie 
rykanin") zaledwie był tu foiero .rany. i z gwarancją powodzenia ••..• uparcie opo- zależnych Socjalistów i P. P. S.-Lewicy 

Wreszcie doszło do utwcn:enja w osa- zycyjne stanowisko względem rządu Mar- łączą się ze sobą - zresztą bez żadnych 

dach podmie_jskkh konkt1rencyjr.ej dla PPS. szatka PiłsucsI;;iego. widoków na lepszą przyszłość dla siebie, _ 
organizacji Niezależnej Socjalistycznej Par Tymczasem mija już trzeci rok „zasad- ale potęgują jeszcze chaos i rozproszkowz 
łjl i P. P. S.-Lewicy. niczej opozycji" C. K. W. P. P. S. Ani jed nie ruchu robotniczego, bynajmniej nie cią 

Według najtęższych „teoretyków" na grupa rozkładowa w łonie tej partji nie żąc w kierunku „macierzy" P. P. s. 
P. P. S., którymi pop. Niedziałkowskim są została zlikwidowana. Przeciwnie, - jes- C. K. W. · st. p, 

m wielkości 
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Scyzorykiem zamordował kochankę 
Zbrodniarz skazany na 15 lat ciężkiego więzienia 

List do 
Oryginalna 

generała Kondilisa 
propozycja herszta bandy 

W Bydgoszc~y oabyła s~ę niedawno Jedna z ran była 6 cm. głęboka aż do 
~ra;va prz~c1w 21:-letmemu Alfr~- kości pacierzowej, druga znów rana cię-

Z pogranicza albańsko - greckiego do- miljonera, kobiety wysłał do miasta z teTh 
chodzą alarmujące wieści o grasującej tam aby postarały się o wykup, w przeciwnym 
szajce bandytów, napadających na wios- razie grożąc wymordowaniem zakładfil: 
ki i teroryzujących zwłaszcza podróżnych, ków. 

dow1 Szulcowi, oskarwnemu o dokonan.1e ta sięgała od ust aż do ucha. 
morderstwa na osobi~ s~ej ko~anki. Zbrodniarza ujęto, wkrótce na stacji 
Sprawa ta P.rz.edstaw1a się następuJąco: w żniwie, w okularach z podniesionym 

. 8zułc, ks1ązko~y z zawodu, syn wła- kołnierzem i naciśniętą na oczy czapką. 
ściCiela restauracJ1 w Pturku, ut:rzymy- Gdy policjant podszedł do niego z re­
wał od dłuższego czasu. s~sunek miło- wolwereiu w r~ku, aby go zaaresztować, 
sny . z towarzyską lat dz1ecmnych 2?- ukłonił się grzecznie czapką mówiąc: 
letmą Emmą G~e. z Pturk~. Gdy dzi~~ „dzień dobry". Początkowo wypierał się 
czyna z~ła w c~ązę, Szulc z~d~ł ~ meJ swej zbrodni, p6iniej jednak przyznał 
~~~ma płodu l dostarc.zał łeJ rozny~h się, mówiąc z całym cynizmem: „zabi­
srodkow w tym celu, które Jednak rue łem ją, ponieważ sama tego chciała, a 

jadących samochodami. Kr ewni ujętych czynili wszystko, aby 
Przed kilku dniami - dokonano napa- ł d · 

du na sześć samochodów i zamordowano w a ze me interwenjowały w tej sprawie 
9-ciu podróżnych. Równocześnie dochodzi obawiając się 0 życie pojmanych, postara­
wiadomość o rozmaitych morderstwach; li się 0 wysoką sumę okupu, poczem wszy„ 
napadach dokonywanych przez osławione- .scy, trzymani w niewoli bandyty mężczyi­
go herszta bandytów greckich, Tsatsasa, ni wrócili zdrowo i cało do domów. 
który grasował niedawno temu w okolicy Banda zbójecka zdołała przy pomocy 

skutkowały. Na tem tle powstawały za to czeka mnie kara pół roku więzie· 
. pałtowne sprzeczki. nia". 

Trikala w Tesalji. ludności wiejskiej, szczodrze wynagradzaM 
Napadł on niedawno na całą wycieczkę, nej przez Tsatsasa, przedostać się następ.. 

złożoną z przeszło stu osób, wracających 
Pewnego wieczora przybył Szulc pod Skazany został na 15 lat ciężkiego 

.łom dziewczyny i gwizdnięciem wywa- więzienia. 
z gór do Larissy, wziął do niewoli wszyst- nie do innej okolicy i dała teraz znowu e 
kich mężczyzn, wśród nich także pewnego sobie znak życia. 

bil ją do ogrodu. Na tle skutków zbli-
tającego się maderzyństwa wywiązała 
&ię sprzeczka, w trakcie której Szulc do-
był z kieszeni scyzoryka i począł nim 
dziewczynie zadawać głębo~ie ciosy w 
szyję i piersi. Na krzyk śmiertelnie po-
kłutej wybiegła do ogi-od.u matka. O-
czom jej przedstawił się straszny wi-
dok. 

W pozy .:j1 klęczącej w kałuży krwi, 
.nla się wśród straswych bo12Ści cór­
ka. Przeniesiona tv. rękach matki do 
mieszkania, po kilku mim1tach, ze słowa­
mi: „Ich bin geschlachtet" zmarła. 
śmierć, według opinji biegłych, nastą­
piła skutkiem upływu krwi po gwałtow-
11em przecięciu naczyń krwionośnych z 
prawej strony szyi, a głównie tętnicy. 

KINO-TEATR 

+PALACE 
Plotrkowaka 108. 

Dziś i dni następnych!ll 539 
dwa szlagiery w podwójnym programie 

I 

GlłZECH 
pięknej kobiety 

(OSTATNIA MASKA) 
Z cyklu Niepotrzebny człowiek 
Wicika tragedja kochającego męża, 
który dla szcz~ścia swej żony zataja 

istnienie własnej osoby 
W rolach głównych 

MarcelaAlbani, Józef Rowenski 
Walter Rilla 

u 
amerykański Pat i Patachon 

· llłl..i F i lłAFF 
ako DETEK't'YWI 

Nowoczesna konserwacja 
środków spożywczych 

Dotychczas stosowaną była do konser I mo, głównym rozsadnikiem bakteryj gnil­
wacji środków spożywczych albo metoda nych. Ten wynalazek wprowadził ustatnio 
niszczenia w nich bakteryj rozkładowych jeden z koncernów, spożywczych duń­
przez poddawanie ich bardzo wysokiej skich, doprowadzając do zdumiewających 
temperaturze (jak np. smażenie lub susze- rezultatów. Nadmiar wody, zawarty na­
nie owoców, suszenie lub wędzenie ryb, wet w takich artykułach, jak mleko, twa­
mięsa itp.), - albo naodwrót, metoda nie- róg, jaja, soki owocowe i same owoce, zo 
dopuszczania do nich bakteryj przez prze- staje po kolejnem działaniu silnego ciśnie­
chowywanie środków spożywczych w tern- nia i wysokiej temperatur)' niejako „wys­
peraturze bardzo niskiej (w lodowniach, sany" z nich zapomocą specjalnego apara 
chłodniach itp). Były to metody pod wie- tu, podobnego do używanej w mleczar­
lu względami dość kłopotliwe, niezawsze stwie „wirówki". Pod wpływem trzech 
dające zadawalające wyniki, przedewszy- kolejnych działań mechanicznych: ciśnie­
stkiem zaś często ujemnie wpływające na nia, ciepłoty i ruchu odśrodkowego, nad 
wartość pożywną konserwowanych arty- miar wody wraz z znajdującemi się w nim 
kułów. bakterjami znika, przynajmniej do tego sto-

Nowe badania nad sposobami konser- pnia, iż poddane temu zabiegowi artykuły 
wacji idą natomiast w tym kierunku, by zachowują świeżość i pełne wartości po­
materjałom spożywczym odbierać zawarty żywne (witaminy). 
w nich nadmiar wody, będącej, jak wiado 

Tsatsas przesłał na ręce przywódcy re­
~ublikańskich nacjonalistów, generała Kon 
dilisa list, w którym prosi go, by użył wszy 
stkich członków, jego bandy. Wzamian 
za to proponuje Tsatsas oczyszczenie Epi­
ru, Tesalji i Macedonji z plagi bandyckiej. 
teroryzującej ludność. 

Kondilis jednak oddał list herszta ban­
dytów, za którego głowę rząd wyznaczył 
nagrodę miljona drachm policji, która chce 
podjąć przeciw niemu jaknajenergiczniej­
szą akcję. , •• 

Uwaga!!! 
Hallo!!! 

UW AGA!!! 
Raid floty bolszewickiej 

zarazem oznacza bardzo poważne wzmoc- 111~11°11'•d•z•k•a••s•ł•a•cliijila•11n•a•d•alijile• Konferencja morska zbiera się pod wra 
żeniem tak sensacyjnego wydarzenia, ja­
kiem jest fakt, że - wedle wiadomości, 
które nadeszły ze Stambułu w piątek dnia 
17 stycznia b. r. w godzinach przedpołud­
niowych dwa wojenne okręty sowieckie, a 
mianowicie „Paryska Komuna" i „Profin 
lern" nadpłynąwszy z kierunku południo­
wego, wśród strzałów powitalnych turec­
kich nadbrzeżnych bateryj w Dardanelach, 
podążyły przez Marmara na wody Morza 

ienie sowieckich sił morskich na Morzu 
Czarnem. l.J3a„.111011e w ten sposób współ­
Jziałanie rządu tureckiego z Sowietami o­
znacza zarazem uchylenie się Turcji od 
współpracy z Anglją, a pewne okoliczno­
ści wskazują, że dzieje się to za wiedzą 
,·ządu włoskiego. W ten sposób w przed­
dzień zebrania się komisji rozbrojeniowej 
w Londynie nastąpiło na południowych 
wodach Europy poważne zaostrzenie. 

-.:zarnego. 

Całkowite stacje odbiorcze od zł. 40.­
oraz odbiorniki lampowe selektywne JW 
najprzyst~pniejszych i dogodnych ·warun.. 
kach poleca 589 

lłOWE lłADIO 
Gdańska 12 

Urz~Jująca w Stambule Międzynarodo-
Począte.k . seansow o godz. 4 pp., w wa t. zw. Komisja cieśnin o zamierzonym 
sobotę 1 n1edz. o 12 w poł. Na pier- raidzie nie była zawiadomiona i zgłosiła 

Oba wspomniane dreadnouglit'y so­
wieckie - coprawda nieco przestarzałe -
należały dotąd do floty bałtyckiej Sowie­

Pogotowie Radjowe 
dzwoń teL 182-7.> 

tów. 
wszy seans wszystkie miejsca oJ 75 gr. · k · 

Muzyka M. Lidauera. protest przeciw temu naruszeniu, tore 
lmmlllElllliim=mmmsliilZlmmmm-'11 ~-e • J 4 AWiWi"*w+ ~~~~~~!!!!!!!!!!~~!!!!!li!!!~~O!!l!!!!!~!i!!!!!!!!!!!!i!!!~~~~~~~~!!!!!!~~~~~~~ 

I cia. Niczego nie zaniedbano, o niczem nie zapomniano, i 
r.;,....:-:-„::-::-.;;-•• ;; •• -:.':":„~ •• ~„~ •• ::-:: •• ::-:-.::-;-„;-: •• ':': •• -:::„'='=„~·-=„'='=„-::„'="' •• ~ .• ,.,.,,.,.,,.„,.,,,.,.,, •• '="' •• ""'„"'··"""·--............ -•• -•• -.--„ ...... .,..... w rezultacie stan rzeczy jest taki i taki. 

i " dlLlP MACDu.NAt.D Prsadruk 
lnbroDiony 

. Lucas zapytał, „jaki" '? ale był to więcej wykrzyk­

. nik niż zapytanie, poczem zapanowało chwilowe milcze-

i ZEMSTA DETEKTYWA . . 
U ("T.hE w.'111'.t: c ew., : 
Il autoryzowany przekład Janiny ~u1k:~;~· 

21 
• 
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Osunął s.ię na najbliższe krzesło i odetchnął z ulgą. 
Boyd uśmiechał się dyskretnie, Antoni - otwarcie. Pa­
trzyli na komisarza, który szukał z zamlmiętemi oczy­
ma cygarnicy, klnąc przez zaciśnięte wargi. Przemó­
wil dopiero wtedy, gdy zaciągnął się dymem po raz 
trzeci. 

- Uf, mordercza bestja! - Zamknął zpowrotem 
fJeZY. - Więc to jest Maksymiljan. Piekielny Ma.ksy­
miljan Clifford! 'l'eraz on tu rządzi i korzysta. 

- Le roi est mort - zauważył Antoni. 
- I jego następca także - :rziucił szorstko Lucas. 

- Od szyi w górę. · 
Antoni zap1·otestował. 
- A te w~sy to nic? Słuchaj, Lucas, zacytuję two­

Je powiedzenie, że czas nagli. l:>owiedziałeś to Makso­
wi dwa razy. Opasz biodra, Yard~~e. i do dzieła. 

Lucas zajął zpowrotem miejsce u szczytu stołu i 
~słuchał raportu Boyda o znalezionym guziku (który 
mstał okaz.a.ny), o domniemanych podsłuchach i w koń­
cu o jałowym wyniku rewizji w gabinecie Lines - Bo­
wera. - Chociaż - dodał sprawozdawca - nigdy nie­
wia.domo, co może przyjść do głowy panu Gethrynowi. 

- Beznadziejny człowieku! - rzekł Antoni. - Ile 
razy mówiłem, że przewaimie sam nie wiem, co my­
&ę? 

Boyd odpowiedział szeptem, że nie jest tego pewny. 
Ani on, a.ni Pike nie zrobili żadnego konkretnego odkry-

nie. Antoni zaczął zapychać fajkę. Przyjaciel przesu­
nął po nim wzrokiem i otrzymał odpowiedź na nieme 
pytanie . 

- Chciałbym - rzekł detektyw - chciałbym jesz­
cze raiz pomówić z Dufresnem. Krótko. Parę pytań. 

Lucas błysnął oczami. 
- Owszem, jeżeli sobie życzysz. Ale o co go chcesz 

zapytać? O pogodę? 
- Chciałbym wiedzieć, co on mówi o - wymienił, 

o co mu idzie. - Rozumiesz pan, superintendencie? 
Pan go będzie pytał. Tak będzie dyplomatyczniej. 

Poproszono Dufresne'a, który wszedł z twarzą, wy-. 
rażaJąc:; li>kkie zdziwienie. Usiadłszy nawprost Boyda, 
położył przed sobą ręce na stole i Antoni stwierdził po 
raz drugi, że były to ręce mądre, silne i może nieubła­
gane. 

Boyd zaczął mówić. 
- Panie Dufresne, chcielibyśmy pana zapytać, c:r,y 

pan nigdy - albo w trakcie pełnienia swoich urzędo­
wych obowiązków, albo w innych okolicznościach 
nie natknął się na nic szcziególnego, coby mogło mieć 
przypuszczalnie związek z zabójstwem sir Alberta. Ro­
zumie pan? Mogła to być jakaś bagatelka, jakaś remi­
niscencją z jego przeszłości jakieś przelotne wrażenie .. 

Dufresne przerwał energicznie. 
- Rozumiem pana doskonale. Mogę na. to odpowie­

dzieć tylko przeczeniem, absolutnem przeczeniem. Nie 
wiem o niczem takiem. O niczem. 

- Dziękuję panu. A teraz drugie pytanie. Przypu­
szczam, że znał pan zmarłego bardzo dobrze. Co pa.n„. 

- Dufresne przerwał po raz drugi. 
- Znałem sir Alberta tylko ze strony urzędoweJ. 

Co się tyczy jego pracy i jego metod traktowania róż­
nych spraw, znałem go ba.rdzo dobrze. Jako jego se­
kretarz - musiałem, siłą. rzeczy. Jako o człowieku -

nie wiedziałem nic. Mam zasadę przech!gania bardz\ 
wyraźnej linji granicznej między dwiema dziedzin.am. 
życia - urzędową, zawodową z jednej strony, prywat­
ną - z drugiej. 

- Rozumiem, chociaż to, co pan mówi, nie ma ni' 
wspólnego z mojem pytaniem. - Po drugiej przerwiE 
ton Boyda przybrał wyraźnie ostre brzmienie. - Pr\/· 
szę mi powiedzieć, czy, znając sir Alberta Lines - hu· 
wern takim jak go pan znał, zauważył pan w nim oslat· 
nio jaką zmianę, coś uderzającego czy dz~wu::~N '! 
; rzez „ostatnio" rozumiem trzy ubiegłe mie~m1ce. Pr<> 
Hę, niP. h pa 1 ::>ię d:>brze zastanowi. 

i;ufresne, który nie spuszczał wzroku z twarzy PY· 
ta!ącego, ubawiony jego oficjalną surowością stłumi' 
1~1'-ki uśmiech. Tak się przynajmniej wydało Antonie­
mu. Po któtkim namyśle rzekł: 

- Nie sądzę. Może być, że okazywał nieco większ:i 
skłonność do irytacji z powodu drobiazgów, ale to mo­
że dlatego, że był przepracowany i dawno nie wyjeż­
dżał na wypoczynek. 

- Był skłon.ny do irytacji? - zapytał Antoni. -
Czy stale? 

- O, nie przeciwnie. W stosunkach biurowych hY' 
uprzejmy i wyrozumiały. 

- Tak, że zmiana nastrojów - nagły gniew lub 
zdenerwowanie - rzuciłyby się w oczy. 

Ostatnią uwagę wYPQWiedział Boyd. 
- O, naturalnie. 
- Ale pan nic nie zauważył. Nic prócz słabej, zrozu. 

miałej zresztą irytacji. 
- Absolutnie nic. 
- Hm! Ostatnie pytanie. Czy wczoraj sir Albert 

zachował się jak zwykle~ 
- Może niezupełnie. 
- O! Pod jakim względem? 
- Z rana wydawał się bardzo przygnębiony, ale po. 

tern mu to przeszło 
(d. c. n.). 



Str. 6 ,HASŁO" z dnia 24 stycznia 1930 roku. Nr. 23 

I A Tajemnica pokoju Nr. 510 w hotelu „Polonja" wyjaśniona 

zaflik popełnił samo ójstwo STYCZEŃ 

4 
Tymoteusza 

JUTRO: 
Nawróc:!nie św.Pawła 

Barczyński zdefraudował w u zędzie gminy Chojny 250 zł. 
_._ 

Ws. słońca g. 
Zachód „ g. 

Tajemnica pokoju Nr. 510 w hotelu Po-1 gadką dla łódzkich władz śledczych zo-

7 lonJ·a będąca do wczoraj w południe za- stała obecnie całkowicie wyjaśniona. W 8 m. 

PIĄTEK 
16 m. 5 !!!!!!!!!!!ll!!i!~~!!!!!!!!!~~!ll!!!l!!!l!!!!!!!l~~!i!!!ll!!!!l!!!!!!~~!!!!l!!!!!!!!!'!!~~?P~~~~M~&~•~~~~~"ł~"~A~*~'~'~M~-~" 

Ws. słońca g. 8 m. 7 
Zachód „ i• 5 m, 57 

Nie będzie redukcji 
w fabrykach tytoniowych 

W zwia'Z'ku z zamierzonemi badania­
'ni lekarslciemi robotników zatrudnio­
nych w fabryk~ch tyto?iowych~ wśr?d 
~:t chże robotnikow wyrukło zamepok?Je­
nie, jakoby na skutek tych .. badan w1.elu 
1 pośród ni.eh uległo redukcJ1, ze wzglęcb 
ria stan zdrowia. 

Wobec tego Zarząd Główny Zw. 
Prac. Fabr. Tytoniowych wysłał delega­
cję do Generalnej DyrekcF Monopolu 
Tytoniowego, która przyJt;ta została 
orzez Dyi·. Huzarskiego. 

P. minister Prystor 
zwiedzi łódzką Kasę · Chorych 

Jak się dowiadujemy minister Pracy 
i Opieki Społecznej Prystor podczas swe 
go pobytu w Łodzi odwiedzi równi€ż Ka­
sę Chorych i odbędzie konferencję z kc 
misarzem Kasy p. Lopuszańskim. 

roza centralą Kasy p. minister od• 
wiedzi róvmież jedną z lecznic kaso­
wych, zakład terapji przy Al. Kościu­
szki oraz SZtpital, wybudowąny przez 
okręgowy związek Kas Chorych. 

O ile czas pozwoli, p. minister 7llu­
struj c również państwowy urząd pośre­
dnictwa pracy i fundusz bezrobo~ia._, · 

Konferencje, które p. minist(!i· odhę­
dzie z przedstawicielami _o:rzemy:stowców 
oraz ze zwia~kami zawodowemi, od1Jy­
wać się będi! w sali konferencyjne) u­
rzędu wojewódzkiego, gdzie też p. mini.­
ster przyjmować będzie podwładnych 
mu wyższych urzędników. (b), 

Wybuch w składnicy uzbrojeń w Regnach 
Slusarz zał~udnioily' w zakładach ciężko ranny 

· Delegacji interpeluJącej go w tej spra 
wie Dyr. Huzarski oświadczył, że inspek Wczoraj w godzinach przedw1~zo1·- czas stała pusta, nagromadziły się w 
~je lekarskie w fabrykach Państwowego nych mieszkańcy miejscowości Regny meJ gazy, które przy zbliżeniu ognia 
Monopolu Tytoniowego, mają na celu pod Łodzią zaalarmowani wstaH g'łofaą wybuchły ze straszliwym hukiem. 
przez prawidłową statystykę zużytych detonacją, skutkiem której powypadały Metalowa beczka została zupełnie ro 
pracą robotników, przyśpieszenie za- szyby we wszystkich domach okolicz.- zerwaua na strzępy. 
twierdzenia statutu emerytalnego tych- nych. Odłamki poraniły ciężko Koszadego, 
że robotników i niczem nie zagrażają Ponieważ piekielny huk dochodził ze który runął na ziemię bez przytomności. 
robotnikom pod względem dalszego ich znajdującej się dość blisko składnicy u- Zawezwano natychmiast pomoc w osobie 
zatrudnienia. (w) zbrojenia, wyatraszeni mieszkańcy skie- lekarza wojskowego i zawiadomiono Ka· 

rowali tam swe kroki. sę Chorych w Koluszkach. 
Z Gospody Czeladzi Tokarzy Jak się . okazało podejrzenia były Okazało się, ze Koszadę odniósł bar-

słuszne ponieważ wyp~.-iek tam rzeczy- dzo poważne rany i w stanie gmźnym 
Za.rząd Gospody zawiadamia niniej- wiście miał miejsce. przewieziony został do szpitala w Kolusz 

&z~~' ż2e w dru
1

'ud ~6 sodtyb~~i~ rb: 0
0 
~- W zakładach tych zatrudniony był ka13h. 

dzim,e popo u. ID:U~ 'r'~10 się. go - w charakterze ślusarza Zygmunt Kosza- Dziś rano, jak się dowiadujemy 
ne _h~e Z~brnrue ~ł~nkow ~ospody de. Wc1oraj Koszade przystąpił do lu- przybywa na miejsce komisja śledcza, 
t>?ZY ulicy. Pio~rkowskie~ Nr. 23 · . towania pustej metalowej beczki po ben celem dokładnego ustalenia przyczyny 

W razie meprzybycia dostateczne] · . ł · b h ( "-
11 , • _i , , z b · odhadzi s· zynie. Pomewaz beczka przez d uzszy wy uc u. p, 
;111.0SCl t;tAO!l.KOW, e rame ~ · C 1ę W e-_ ' 
drugim terminie tegoż dnia o godzinie • • • • 
1 po południu, bez .względu na ilość obe- Całkowite un1eruc om1en1e 
~eh. Porządek dzienny. 

1. Zagajenie, 
2. Sprawozdanie z dziarelności Za­

rządu ..za rok 1929, 
3. Odczytanie protokułu z ostatniego 

Walnego Zebrania, 
4. Sprawozdanie skarbnika i Komilsji 

~ew1?yjnej. 
5. Wybór komisji likwidacyjnej., 
6. Wybóx nowego Zarządu, 
'l. Sprawa Jubileuszowa, 
8. Wolne wnioski. 

Za.nąd. 

7. Komitetu Budowy Pomnika 
T. Kościuszki 

Pod przewodnictwem p. ławnika Izdeb­
skiego, odbyło się posiedzenie Komitetu 
Budowy Pomnika Tadeusza Kościuszki. 

Po przyjęciu porządku dziennego i 
zatwierdzeniu protokółu z poprzedniego 
posiedzenia, p. ławnik Izdebski złożył ob­
szerne sprawozdanie z postępu prac, o­
nawiając przy tern szczegółowo sprawę 
!Klebrania firmie: „J. Wasilewski" (War­
uawa) - w drodze sądowej modelu fi­
gury pomnika i powierzenia odlewu tej 
figury p. Wagnerowi i Pabjanickiej Szko-
le Rzemiosł. . 

P. ławnik Izdebski podłreślił, iż prace 
1ad cyzelowaniem metop są już na ukoń­
czeniu; również w szybkiem tempie pro­
.vadzone są odlewy poszczególnych czę­
ci i figury - dotąd odlano już głowę, rę-
ę, zbroję i podstawę. 

Po sprawozdaniu p. ławnika wywiązała 
1ię dyskusja, w której podkreślano koniecz-
11ość równoczesnego prowadzenia prac przy 
'>biciu cokołu, budowit.. stopni i odlewach, 
i to celem umożliwienia ukończenia budo-
JY jesienią r. b. 

Następnie Komitet omówił sprawy ma-
erjału na stopnie pomnika, rozpisania o­
~raniczonego przetargu na dostawę blach 
niedzianych wraz z montażem oraz uziem-
ienia pomnika. 1 

Komunikat 
W dniu 26 b. m. t. j. w niedzielę o godz. 

IO-ei, rano w lokalu przy ulicy Piotrkow­
~kiej '73, (lewa of. 2-gie wejście 4-te pię­
tro~ odbędzie się Walne Zebranie człon­
ków Stowarz. b. więźniów Politycznych 
·Jaw. Frakcji Rew. na które zaprasza swych 
członków 

Zarząd. 

fabryki firmy „Gentlemen" 
Jak już donosiliśmy przed kHku dniami, sz/m wszyst:y robotnicy w liczbie 1,700, 

w fabryce firmy „Gentlemen" mieszczą- porzucili pracę, tak że zakłady zostały 
cej sic;: przy ulicy Aleksandrowskiej, wy- całkowicie unieruchomione. 
bu:::ti strajk robotników, na tle zmiany W sprawie tej inspektor pracy 12 ob­
warunków płacy i pracy, tudzież w -obro- wodu, będzie interwenjował, celem zlikwi­
nie kilku zredukowanych towarzyszy pra- dowania zatargu, w tym bowiem czasie 
cy. W pierwszej chwili do strajku przy- firma „Gentlemen" zmienia warunki pracy 
stąpiła jedynie część robotników w liczbie i płac wobec czego strajk ma podłoże li tyl-
750 osób, większość zaś, w liczbie 950 ko ekonomiczne, robotnicy bowiem wal­
prace kontynuowała dalej. czą o utrzymanie dotychczasowych warun-

Jednak onegdaj liczba strajkujących ł ków. (w) 
zwiększyła się o 100, w dniu wczoraj-

Wielka obława na terenie Łodzi 
Schwytanie czterech poszukiwanych 

przestępców 
W dniu onegdajszym wydział śledczy iż sa nimi: Szmul Lubochi.ński lat 18 -

w Łodzi otrzymał telefonogram z kilku u- poszukiwany za systematyczne kradzieże, 
rzędów śledczych z zawiadomieniem iż na między innymi za okradzenie swego szefa 
terenie Łodzi ukrywają się najprawdopo- z gotówki i garderoby. Icek Abram Orner 
dobniej poszukiwani przestępcy. lat 29 poszukiwany za cały szereg kradzie-

Bezpośrednlo ·po otrzymaniu tego te- ży w Piotrkowie i Sosnowcu. Stanisław 
lefonogramu wydział śledczy zorganizował Zabłocki lat 32 poszuki·.vany za dezercję 
obławę po wszystkich lódzkich podejrza- i kradzieże w Stanisławowie. Józefa Pomy­
nych lokalach i melinach złodziejskich. kała lat 34 poszukiwany za kradzieże i 
Podczas tej obławy zatrzymano kilkanaście włamania w Warszawie. Wszystkich wy­
osób, które po wylegitymowaniu wypusz- żej wymienionych osadzono na razie w 
czono n.a wolność. areszcie. W najbliższych dniach przewie-

Aresztowano jedynie czterech osobni- zieni oni będą do miast, skąd nadeszły te­
ków których właśnie tyczyły się owe tele- lefonogramy z zawiadomieniem o ich obec­
fonogramy. Po zatrzymaniu ich i przewie- I ności w Łodzi. (p) 
zieniu do wydziału śledczego okazało się 

--01---

Niebezpieczny złoczyńca 
w rękach policji 

Przed dwoma miesiącami wydział śled- śledczego Klimczak rzucił się w stronę 
czy w Łodzi otrzymał telefonogram z okna i wyskoczywszy z pierwszego piętra 
Warszawy o ucieczce w kierunku naszego skrył się w ciemnościach. 
miasta znanego policji łódzkiej bookma- Przez dwa miesiące był nieuchwytny i 
chern, oszusta i złodzieja, niejakiego Ka- dopiero w dniu wczorajszym udało się go 
zimierza Klimczaka. Wydział śledczy na aresztować w gabinecie jednej z restaura­
zasadzie przeprowadzonego śledztwa u- cyj łódzkich w chwili kiedy siedział w ga­
stalił, że Klimczak mieszka przy ulicy binecie z tropiącą go wywiadowczynią u­
Wschodniej Nr. 15 w Łodzi. rzędu śledczego. Drzwi były otwarte i na 

Pewnego wieczoru, mniej więcej przed dany znak wywin.dowcy wpadli do ga­
dwoma miesiącami wywiadowcy z rewo!- binetu z rewolwerami w rękach. 

sprawie tej niema obecnie prawie jut tad­
nych ciemnych punktów a wszystko zo­
stało zupełnie odsło11ięte t wszystko zaczy­
na być jaknajzupełniej zrozumiałe. 

Najważniejszem a zresztą jedynem w 
tym wypadku zadaniem policji było u­
stalenie, czy Szaflik popełnił samobój­
stwo czy też został zamordowany przez 
Barczyńskiego. 

Ten punkt, będący osią całego śledz· 
twa został wyjaśniony. Jak się okazało, 
Kazimierz Szaflik popełnił samobójstwo a 
okoliczności towarzyszące temu były na­
stępLjące. Barczyński i Szaflik byli ser­
decznymi przyjaciółmi od najwcześniej­
szej młodości i szli razem przez _życie. 

Onegdaj po powzięciu postanowienia <>­
debrania sobie życia, postanowili wyko­
nać to również razem. Barczyński miał re­
wolwer, który wybrano za narzędzi~ 
śmierci. Po ulokowaniu się w nokoju i na­
pisaniu kilku listów przyjaciele przystą-
pili do czynu. · · 

Po pewnym namyśle postanowili ciąg­
nąć supełki i los wypadł na Szaflika. Po- , 
żegnawszy się czule z przyjacielem Sza­
llik ulokował się na kanapie, zakrył szczel­
nie obydwiema kołdrami, żeby stłumić od­
głos wystrzału i zapobiec ewentualnej po­
mocy, poczem przyłożywszy rewolwer do 
piersi wystrzelił. Odgłos strzału nie był 
głośniejszy, jak klaśnięcie. 

Z kolei Barczyński wziął rewolwer da · 
ręki, lecz odkrywszy kołdrę i zobaczywszy 
straszną ranę na piersi przyjaciela stracił 
całą odwag'ę i nie miał siły odebrać sobie 
życia. Po kilkugodzinnej walce z sobą po­
stanowił wr.eszcie wymknąć się cichaczem 
z hotelt1, uciec do Warszawy i tam w u­
kryciu przeczekać, aż sprawa wyjaśni się 
całkowicie i władze odkryją, że Szaflik po­
pełnił samobójstwo. 

Wtedy postanowił wyjść z ukrycia i od 
dać się w ręce policji, za defraudację któ­
rą popełnił na sz~odę Urzędu Gminnego 
w Chojnach na sumę 250 zł. Wszystkie te 
okolicwości zostały potwierdzone przez ' 
drobiazgowe śledztwo. Okazafo się przede-· 
wszystkiem, że na rękojeści rewolweru zna­
leziono jak ustaliło badanie daktylosko­
pijne tylko odciski palców Szaflika. 

Przeprowadzo.ne Ćloci_iodzenie w Urzę„ 
dzie Gminy Chojny wykazało, że Barczyń~ 
ski faktycznie zdefraudował 250 zł. 

Listy podpisane onazwiskiem Szatlik 
poddano ekspertyzie kaligraficznej, która u­
staliła, że były one faktycznie pisane rę­
ką. Szaflika. 

W ten sposób policja ustaliła niezbi­
cie, że Szaflik popełnił samobójstwo. Poza­
tem ustalono, że powodem samobójczego 
zamachu Barczyńskiego miała być w pier­
wszym rzędzie popełniona defraudacja w 
drugim zaś - niechęć do borykania się z 
życiem. 

Co się tyczy samobójstwa Szaflika to 
narazie policja nie jest w stanie ustalić, 
co popchn~ło go do tego kroku. 

W dniu dzisiejszym ma być zbadana 
rodzina jego, która niewątpliwie przyczy­
;1i się do wyjaśnienia tego jedynego jeszcze 
ciemnego punktu. (P) 

....... • 
Napiórkowskiego 28 

Dzi~ i dni nast~pnych 525 

W spaniały film polski! 

Czer ony 
BŁAZEN 
Dramat w 10-ciu wielkich aktach 

W rolach głównych : 

SMOSARSKA, 
EUGENJUSZ B O D O 

i NORA NEY 
Nast~pny program: ? ? ? 

puc~q,lek w dn1 powazedme «.>d ii::ouz. S. 7 1 9, 
soboty o 3 niedziele i !iY, ięta o W n i~dtidf' 
na pierwszy sena-. wszyAtk1e miejsoa po 40 arosz 

Specjaloa ilus4racin cr..uzyc na w wy· C11aniu orkie 
atry symfoniczn'i po<i batv.t~ 

ROMUALDA ULATOWSKIEGO. 
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werami w rękach wkroczyli do mieszkania Zakutego w kajdany przewieziono pod 
Klimczaka, znajdującego się na pier- silną eskortą d·) urzędu śledczego gdzie 
wszem piętrze wspomnianego don.u. poddano go natychmiasto\łemu badaniu. 

Na widok w vwiadowców wv działu (p) lliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilll 

t ł 
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Wyplata zapomogi zimowej 
z funduszów państwowych 

oraz rozdawnictwo talonów opałowych 
Magistrat m. Łodzi podaje do wiado- 2) legitymację P. U. P. P. 

mości osób zainteresowanych, że w po- z BIURA KSIĄG •.• 
(prawa oficyna, II p.). Biuro Ksiąg Stałej 
Ludności załatwia interesantów od godz. 
8-ej do 12-ei. niedziałek, dnia 27-go stycznia 1930 roku Biuro Ksiąg Stałej Ludności mieści się 

rozpocznie się wypłata zapomogi, zimowej obecnie w lokalu przy ul. Narutowicza 2 
zfunduuówp~stwowy~umi~i~s~- ~*~~~~~~~~~™~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~·~w~·~~~~·~~~~ 
cze.ń 1930 roku oraz rozdawnictwo talonów 
opałowych dla bezrobotnych, posiadają­
cych rodzinę na utrzymaniu, którzy zosta­
U uprawni~ni do zapomogi pieniężnej. 

Samotni prawa do pomocy opałowej, 
prowadzonej z funduszów, miejskich nie 
mają. 

Wysokość racji opału wynosi: dla po­
$iadających małą rodzinę - 4 ctn., dla 
posiadających dużą rodzinę - 6 ctn. wę­
gla. 

Wypłata zal'omogi i rozdawnictwo 
talonów opałowych odbywać się będzie w 
lokalu Urzędu Zasiłkowego przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 212, w godzinach od 9-ej 
do 14-ej, według następującego porządku: 
Poniedziałek, dnia 27 stycznia 1930 roku: 

litery: A. B. C. D. E. F. 
od godz. 9-ej do 11-ej - bezrobotni, zare­
jestrowani w I Oddziale P. U. P. P.1 od 
godz. 12 do 14 - bezrobotni, zarejestro­
wani w II Oddziale P. U. P. P. 

Wtorek, dnia 28 stycznia, 1930 roku: 
litery: G. H. I. J. 

~ godz. 9-ej do 11 - bezrobotni, zare­
jestrowani w I Oddziale P. U. P. P„ od go­
dziny 12-ej do 14-ej - bezrobotni, zareje­
itrowani w II Oddziale P. U. P. P. 

środa, dnia 29 stycznia 1930 rołcu: 
litery: K. L. Ł. 

od godz. 9-ej do 11-ej bezrobotni, zareje­
strowani w I Oddz. P. U. P. P. od godz. 
12-ej do 14-ej bezrobotni, zarejestrowani 
w ll Oudz. P. u. P. P. 

Czwartek, dnia 30 stycznia 1930 roku: 
litery: M. N. O. 

od godz. 9-ej do 11-ej bezrobotni, zareje­
strowani w I Oddz. P. U. P. P.1 od godz. 
12-ej do 14-ej bezrobotni, zarejestrowani 
~ II Oddz. P. U. P. P. 

Piątek, dnia 31 stycznia 1930 roku: 
litery: P. R. S. 

ICf godz. 9-ej do 11-ej - bezrobotni, zareo­
\estrowani w I Oddz. P. U. P. P„ od go­
dziny 12-ej do 14-ej - bezrobotni, zare­
jestrowani w U Oddz. P. U. P. P. 

Sobota, dnia 1 lutego 1930 roku: 
litery: T. U. W. z. ż. 

A godz. 9-ej do 11-ej - bezrobotni, zare­
jestrowani w I Oddz. P. U. P. P. od godz. 
12-ej do 14-ej bezrobotni, zarejestrowani w 
II Oddz. P. U. P. P. 

Z otrzymanym talonem węglowym mo­
te się zgłosić bezrobotny do jednego z na­
>tępuj ących składów opałowych; 

1) skład opałowy przy ul. Przędzalnia­
/lej róg FabryczneJ. 

2) miejski skład opałowy przy ul. Wę­
glowej Nr. 3. 

Bezrobotny, zgłaszający się po eapo­
nogę zimową i talon opałowy, jak również 
po odbiór węgla ze składu opałowego, 
winien okazać; 

1) dowód osobisty, względnie inne u­
~ędowe zaświadczenie tożsamości, oraz 

Dziś i dni nastqpnych 
Dla młodzieży dozwolone 508 

ARKA 
NOEGO 
Pragnąc udostctpnić najsze1szym 
warstwom obejrzenie tego nad­
zwyczajnego arcytworu dcrekcja 
najpopularnjejszego w Łodzi ki-

na „Luna" postanowiła 
Ceny obniżyć 

na 1-szy seans po zł. 1.-
1.SO, pozostałe seanse 
zł. 1.-, 1.50 i 2.-

Przerwa w lustracji 
Trzy wydziały zostaiy 

Jak już donosiliśmy władze woje­
wódzkie prowadzą od kilku tygodni lustra­
cję samorządu łódzkiego. 

Lustrację tę dotychczas prowadził in­
spektor samorządowy województwa p. 
Kozłowski, który szczególnie zaintereso­
wał się wydziałem podatkowym i finanso­
wym, gdzie też przez dłuższy czas prowa­
dził lustrację. 

Jak się dowiadujemy w dniu wczoraj-

samorządu łódzkiego 
dotychczas zlustrowane 
szym lu~tracja tych wydziałów została u­
kończona jak również zlustrowany już zo­
stał wydział prezydjalny i obecnie lustra­
tor p. Kozłowski, sporządza odnośne pro­
tokóły rewizyj, które zostaną przedłożo­
ne p. wojewodzie. Dowiad1rjemy się rów­
nież, że w przyszłym tygodniu lustrowane 
będą dalsze agendy samorządu łódzkie­
go, prqczem lustracja prowadzona będzie 
przez fachowców. (w) 

Zbrodniczy czyn szofera 
Podrzucił pod tramwaj przejechanego 

samochód 
przez 

Przed kilku dniami na szynach tram-, fer, widocznie w obawie p'!°zed karą za 
wajowych w Helenówku pod Łodzią, nieostrożną jazdę, szybko zeskoczył z 
znaleziono zmasakrowane z:włoki Ryszar- auta i przeniósł na szyny tramwajowe 
da Bauera, m!eszkańca Helenówka. Nie- nieprzytomnego, ociekającego krwią, 
szczęśliwy został przejechany przez Bauera, poczem sam odjechał z miejsca 
tr;m1waj Łódź-Zgierz, którego kob 2.brodni. 
zmiażdżyły mu czaS'zkę i obcięły obie no- świadek nieludzkiego czynu szofera 
O'i. O strasznym wypadku sporządziła. nie zdążył już ściągnąć z szyn żyjącego 
poEcja odpowiedni protokuł i prawdo- jeszcze Bauerz„ W tej chwili nadjechał 
podobnie na tern zakończyłaby <locho- bowiem tramwaj, który zmasakrował 
dzenie, gdyby nie zgłosił się do niej je- nieszczęsnego człowieka. 
den z mieszkańców Helenówka, który Policja na podstawie tych zeznań 
złożył sensacyjne zeznania. wdrożyła energiczne śledztwo. Narazie 

Oświadczył on mianowicie, że z okna. nazwiska zbrodniczego kierowcy, ani też 
swego mieszkania, zauważył Bauera, numeru samochodu, którym jechał, me 
idącego szosą przy szynach tramwajo- ustalono. 
wych, przejechał jakiś samochód. Sw-
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Dziś i dni następnych 

„Przedziwne Kłamstwo 
NINY PIETROWNY 

W rolach głównych: 

Brygida HELM •:• Warwick WARD, 
Frank LEDERER 

Nsstępny program: 

EĄIL IARlllNGS w o br a zie 

ULICA GllłZECHU 

Uchwały delegatów związku „Praca" 
Magistrat ogranicza pomoc dla bezrobotnych 

W dniu 22 stycznia r. b. odbyło się 
zebranie delegatów i poborców w związku 
,.Praca", na którem powzięto następu­
jące rezolucje: 

Wobec wzrastającego ciągle bezro­
bocia i powiększającej się nędzy wśród 
włókniarzy zebrani delegaci i poborcy 
związku „Praca'' uchwalaJą. 

Prowadzić w dalszym ciągu masową 
akcję na rzecz rozszerzenia pomocy do­
raźnej dla wszystkich bezrobotnych, 
którzy albo już wyczerpali ustawowe z.a.­
siłki albo też z pomocy ustawowej nie 
korzystali. 

Domagać się 1. przedłużenia okresu 
pomocy ustawowej z 13 tygodni na 17 
tygodni, w tych miejscowościach, w któ­
rych dotychczas okres 13 tygodniowy 
nie był przedłużony, a w których znaj­
dują. się większe skupienia bezrobotnych 

2. przyznania zasiłków ustawowych 
tak zw. półbezrnbotnym, p,racującym 3 
dni w tygodni. 

Wezwać posłów robotniczyclt. o wz.e-

prowadzenie w Sejmie nowelizacji usta­
wy o zabezpiec,-zeniu na wypadek bezro­
bocia w kierunku ustanowierua normal­
nego okresu świadczeń na 26 tygodni, z 
możnością dalszego przedłużenia tego 
okresu w razie długotrwałego kryzysu, 
oraz w kierunku podniesienia wysokości 
i zasiłków. 

Zebrani potępiają , stanowisko Magi­
stratu m. Lodzi, który w momencie naj­
cięższego kryzysu wśród włókniarzy o­
granicza pomoc dla bezrobotnych i po­
zostawia ich na pastwę losu. Zamiast, 
jak to było w dals'Zych latach, przyznać 
bezrobotnym pomoc w żywności i opale, 
Magistrat w roku obecnym nie tylko że 
ograniczył się do pomocy wyłącznie opa­
łowej, ale i tę pomoc opałową ścieśnił 
do śmiesznych rozmiarów przyznając h 
tylko 2.000 bezrobotnym na 35.213 zare­
jestrowanych w dniu 18 stycznia bezro­
botnych ~ Państwowym Urzędzie Po­
średnictwa Pracy. 

-0-

Sb. 7 

Badanie zwierzyńców łódzkich 
Naskutek starań Łódzkiego OddziahJ 

T-wa Opieki nad Zwierzętami, specjalna 
Komisja Wydziału Zdrowotności Publicz­
nej, złożona z inspektora weterynaryjnegQ 
p. M. Nehrebeckiego i inspektora sanitarne­
go dr. B. Misjona, przy udziale przedsta­
wiciela Komendy P. P. - p. komisarza 
-2ieślaka, wiceprezesa T-wa Opieki nad 
Zwierzętami - p. Wawrzynkiewicza i se­
'.cretarza T -wa - p. Rodego, - zlustrowa­
ła w dniu wczorajszym zwierzyńce łódz­
:cie, mianowicie w Helenowie i przy uL 
Piotrkowskiej Nr. 187. 

Stan obu zwierzyńców uznano naogół 
za zadowalający; stwierdzono jednak pew­
ne usterki sanitarne, dla których usunięcia 
wydane zostały niezwłocznie odpowiednie 
carządzenia, 

Trup właściciela posesji 
w studni 

Dość zamożny właściciel posesji prz) 
ulicy Nowy Rynek 5 w Kole, Abram 
Szulc, liczący 70-lat od pewnego czas.u 
popadł w stan dziwnego rozstroju psy­
chicznego i odgrażał się dość często, że 
skróci sobie żywot, gdyż już za długo 
żyje, przyczem zaznaczał, że nie chcąc 
zmieniać sądu ludzkiego o sobie, popełni 
samobójswo w ten sposób by nawet pa 
śmierci dokuczyć ludziom. 

Rzecz jasna, iż do słów jego nie przy. 
wiązywano większego znaczenia. Gdy 
jednak przed kilku dniami Szulc znikł, 
rozpoczęto poszukiwania 7..a nim. Dłuższy 
czas nikt nie mógł znaleść miejsca jego 
pobytu, aż wreszcie w czasie czerpania 
wody jedna z ciekawszych mieszkanek dO:. 
mu, zauważyła, coś bielejącego na dnie 
studni. Natychmiast wypompowano wodę 
i z dna wydobyto zwłoki Szulca, które 
spoczywały tam od trzech dni. 

Staruszek istotnie w dotkliwy sposób 
dokuczył swym lokatorom po śmierci, gdyj 
przez swe samobójstwo pozbawił ich moż. 
ności korzystania ze studni. (w~ 

Bal Maskowy Handlowców 
Związek Zawodowy Handlowcó-a 

Polskicn w Lodzi, Piotrkowska 108, o­
prócz tanecznych wieczorów klubowych, 
które odbywaJą się w każdą niedziel~ 
urządza w bieżącym karnawale w loka.lu 
własnym dnia 8 lutego „Bal Maskowy", 
n.a którym o godzinie 3-ej rano przy. 
znane będą na.grody za najpiękniejsze i 
najorygi!lla.lniejsze kostjumy, poczem na.­
stąpi obowiązkowe zdemaskowanie się. 

Wstęp tylko za okazaniem imienne 
go zaproszenia.. 

Kubik w Legji 
Kubik Aleksander, jeden z filarów Tu­

rystów, otrzymał od fioletowych zwolnie-­
nie dla Legji, do której definitywnie jui 
przystąpił. W razie wyjazdu wojskowych 
do Egiptu i Palestyny - Kubik wziąłby u­
dział w tournee. Kubik czynny byłby w 
drużynie wojskowych w ataku, a cylko w 
razie braku Martyny tub Ziemian.a, zajął­
by ich pozycję w obronie. 

Ai:.: 

"'"' < 
26 ~ 

Dziś i dni następnych 517 

MOTY 
BRUKOWY 
POT~ŻNY DRAMAT 

W roli głównej 

Anna May Wong 
Począhlc w d.ni powszednie o 4 pp., w soboty: 
niedziele i święta o 12 w poł. Ceny mi~jse­
w dni powszednie, niedziele i święta na pler, 
wa:&y acaus Ili m. 40 Por. II, I i ba1kon 60 gr. 
łoi.a 1 ił. Na naab;pne •eanso w dni po~ 
wszednie 111 m. 60 g1. l• i b!tlkon 90 gr. I m. zł. 
1.10, loża zł. 150; w niedziele i &wi~la 111 m. 70 
gr„ 11 m. 1 zł. balkon zł. 1.10, I m. zł. 1.20, 

loża zł. 1.80 

Następny program: 

Sodoma i Gtnn. 



Str. S ,lr"ASŁO" z dnia 24 sfycznia 19"3"0 roltu.. 

Ożywienie działalności P. Ce K. Komu przysługuje pomoc z Funduszu 
Bezrobocia Szeroki zakres szkolenia personelu sanitarnego 

W dniu 20 b. m. odbyło się otwarci·3 I strony czynników zainterewwanych sfor Specjalna akcja pomocy dla bezrobotnych w zimie 
,VI: dorocznego kursu dla :sióstr pogoto- lekarskich, jak i samych słuchaczek, W związku z panującym zastojem w mi do pobierania zapomóg, o których 
wia sanitarnego, zorganizowaneg·o przez czego dowodem jest wzmagająca się z przemyśle włókienniczym i wskutek wiei wyżej mowa, s<~ bezrobotni: ktorzy wy„ 
Okręg Lódzk1 Polskiego Czerwonego roku na rok frekwencja kandydatek. W kiego wzrostu bezrobocia, do różnych in- czerpali wszystkie zasiłki z Funduszli' 
Xrzy-.ta. Program kur.su uzgodniony i roku bież~cym wskutek wielkiego napły- stytucyj, a w szczególności do obwodowe Bezrobocia, po dniu 1 października 1929 
.zatwierdzony przez Ministerstwo Sraw wu zgłoszeń Zarząd Polskiego Czerwone-/ go l<'unduszu Bezrobocia napływają sta- r. tak samotni, jak i z rodziną; którzy 
Wewnętrznych, Min. Spraw Wojskowych g;o Krzyża zmuS'".wny był znaczną ilość le reklamacje bezrobotnych domagają- zgłosili siQ i10 ,zapomogę w ci<ig:u miesh1· 
<>raz Min. Pracy i Opieki Społecznej - podań odrzucić. cych się wypłacenia im zasiłków. ca od di:iia. za kt9ry pobrali ostatni zasi· 
.>bejmuje wykłady z zakresu: anatomji, Jak się dowiadujemy w najbliższym Wobec powyższego odnośne władze łek z Fund. Bezrob.; którzy utrzymują 
fizjologji, higjeny, pielęgniarstwa, rato- czasie działalność Sekcji Sióstr przy wyjaśniają, że akcja pomocy specjalnej się samodzielnie, jedynie z własnej pra.­
wnictwa ogólnego, bakterjologji, obrony Czerwonym Krzyżu będzie znacznie roz- jest prowadzona na podstawie zarządze- cy najemnej; którzy nie posiadaja żad. 
:PTZ.eciwgazowej i pierwszej pomocy_ za- szerzona przez powołanie Komisji Kwa- nia Ministra Pracy i Opieki Społecznej i1ego majątku, ani jakichkolwiek sta. 
a;.a.zowanym, chiTurgji, desmurgji, pie- lifikacyjnej, złożonej z najwybitniej- oraz wydanych instrukcyj technicznych, łych zarobków, równających się lub też 
lęgniarstwa niemowlą.t i etyki pielęgniar- szych lekarzy, oraz stworzenie Kasy przez Urząd Wojewódzki w Łodzi. przewyższających ewentualną zapomogę f' 
skiej. Po skończeniu 3-miesięcznego kur- Samopomocy dla sióstr zawodowych. W myśl tych przepisów uprawnione- którzy zarejestrowali się w P.U.P. w Łd 
su teoretycznego absolwentki odbywają dżi do dnia 16 grudnia 1929 r. włacznie 
\'.)raktykę szpitainą, poczem dopiero zo- i nie są uprawnieni do pobierania "zasil„ 
stają zalic:rone w poczet sióstr pogoto- • Smi·erć przy pracy ków ustawowych, ale tylko w tym wypad 
wia sanitarnego Polskiego Czerwonego ku, o ile posiadają rodzinę na utrz:Yma-

Krzyża. DwaJ· robotnicy zatruci gazem świetlnym niu. -
zasadniczym celem powyższych kur- Nie posiadają jednak praw do za~ 

t.ów jest wyszkolenia i zapewnienie do- W dniu wczorajszym 't' /abryce wy- Obaj robotnicy nie zauważywszy grożą- móg bezrobotni: a) którzy są samotni 1 
statecznej ilości personelu pomocniczego, J.'obów metalowych w Kanszu zdarzył cego im niebezpieczeństwa pracowali, żyją wspólnie z rodziną, b) chorzy kt<S<° 
iCtóry możi być potrzebny dla akcji sani- się tragiczny wypadek przy pracy, któl'y dopóki nie omdleli w czadzie gazowym. rzy otrzymują. świadczenia., z tytułu u. 
~ej na W;>."Padek wojny, epidemji lub pociągnął za sobą dwie ofiary. Dopiero przybyła nad ranem druga bezpieczenia na wypadek choroby, inwall 
.kięsk żywiołowych. Jednakże, zupełny Dwaj robotnicy, Mordka Frydman zmiana robotników znalazła obu w sta- dzi, którzy pobierają rentę inwalidzką j 
brak w kraju odpowiednio pr.zy. (Stawiszyfiska 14), i Józef Kubiak nie be'.madmejnym. Frydman był już w wreszcie ci wszyscy bezrobotni zarejestl'\ 
.,.otowanego .,,,,,rsonelu pielęgniarskiego ·(Górnośląska 22), zatrudnieni przy po- agonji i zmarł przed przybyciem leka- wani w P.U.P.P., którzy nie · zgłosili si(} 
• i-~ bi'elan1'u łyz' ek roz<Yr'7.eWaJ·ac metal za rza, natomiast Kubiak przewieziony zo- do kontroli_· w wymienionym Urzędzie 
i bardzo mal.a ilość wyższych . szkół pie- ' l!J•- • -pomnieli po zgaswnill. ognia zamknąć stał do szpitala w stanie nie rokującym przynajmniej w m-cu listopadzie i 'gru· 
ltgniarskich ...._ spowodowały, że wiele kurek gazowy, wskutek czego ulatniają I nadz.ieji na życie. .(w), dniu 1929 r. · . 
wtytucyj. korzysta ku zupełnemu .swe- cy się gaz zapełnił s~elnię pracownię. Również nie może otrzymywać za.P<r, 
mu zadowoleniu z pracy absolwentek --&--- mogi, bezrobotny, będący C'.t.łonkiem ro-
lru:rsu Polskiego Czerw. Krzyża, przy- M ., ł • b b t h dziny, z którą pozostaje we wspóln,YID 
@ey."lia się do tego w niemałym stopniu ani es ac1a ezro o nyc gospodarstwie domowem, jeżeli choć je. 
nysoki stosunkowo poziom nauczania na ~ den z nich za1·obkuje lub posiada docho-
kw:sach, wszechstronna i dobrze posta- przed magistratem w Zduńskiej Woli dy z innych źrooe-1 w wysokości równe~ 
mona praktyka szpitalna oraz staranny d . ed 1\1.a • t t Zd , . , . k 1 . d d lub przewyższaja:cej odnośne stawki za;· Oneg aJ prz gis ra em m. un I wznosie grozne o rzy n po a resem ma- pomóO' • 
iiobór kandydatek. Kursy cieszą się eo- ska Wola., .zebrała się grupa bezrobot- gistratu i rz.adu, a następnie obrzucili P~episy te oho · · ł · 
raz; większym powodzeniem, zarówno ~ nych robotników, w liczbie około 400 o- kamieniami budynek miejski. wiązuJą na ca Y prze, 

Na uch.o .,.,,,, 
Delegat 

Widzę mego dozorcę koło wodocią.gu, 
.dewaj'łCego strugami wody swe ciężkie, 
dawno nieczyszczone buty. 

- Co Marcin wyprawia? - pytam 
go ze szczerem zdumieniem. 

- Bo - proszę pana - dziś przy­
jeżdża do Łodzi Pan Minister od pracy 
i opieki dozorców. Chcę być elegant, 
bo jestem deputat dozorców i może trza 
1.:>ędzie na powitanie ,rąbnąć mowę, jak 
Weissberg w Radzie Miejskiej. 

- Cóż Marcin powie Panu Mini-
5trowi '! 

- To i owo - jedno z drugiem. że 
naszą krew wylewają krzywdzkiele, jak 
'l dziurawej beczki a za otwarcie bramy 
30 groszy - to sąd pomsty odpędzone­
go zimową nocą z ciepłego łóżka dozorcy 
:. ssanie wydathu wegetacyjnego z bud"e 
iu owego noGnego proletarju.sza.. 

- A jak tam dziś z alkoholem, bo 
.Pan Minister ni.awidzi pijanych? 

- Dzisicjs'Zą. flaszeczkę wypiłem, 
więcej ani rusz! Gębę sobie wypłuczę 
wodą z ogórków i przejem cebulą, więc 
będ~ pachnący i trzeźwy, jak niebosz­
ez_yk przed pochowaniem. Zobaczy pan, 
ze gazety o mnie pisać będą i radnym zo; 

· stanę z proletarjack:iej listy obrońców 
ludu. Zobaczy pan! 

1-azy dtwi'lkowy Kinoteatr w Łodzi 
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Ostatnie dni 

AL IOLIOll 
w rewelacyjnym arcydziele 

Spiewający 
Błazen 

PONADTO 
1) ABE L YMANN 

;z; swoją orkiestrą jazz-bandow1t 

2) Łowiectwo w Polsce 
Dziś 3 seanse, o Jlod:1.. 

5.45, 8 i 10 wiecz. 
Cł!lly młelf sc na wazy•tkie se­

anse zł. 1 1 2 1 3. 

'b b · l · któr :i. ł d 1 · . . od;i...; ły li ciąg czasu trwania Państwowej akcji po 
so o OJga. p c1, a wys„a a e egacJę Wezwane na rrueJscek 'tu:L.kiJ a po. - mocy doraźnej, a więc i w styczniu, 1 
do burmistrza z żądaniem wypłaty zapo- cyjne przywróciły w ro m czas1.e w lutym 1930 roku. 
móg bez.robotnym, którzy ustawowej za- spokój, przyczem aresztowano kom~n~- Bezrobotni, którzy utracili pracę P<l 
p_omogi nie pobieraj.ą. stę Ignacego Fonczaka, który był iru- dniu 16 grudnia 1929 r. i którzy w tym 

Na odmowną odpoVriedź robotnicy cjatorem zaburzeń. (w), . czaffie zarejestrowali się w P.U.P.P., nit 
podburzani przez agitatorów poczęli będą mogli być objęci wspomniana ak· 

Początek seans.iw w dni powszedoie o I'• 4, w soboty i 
święta o I· 12 pp. W dni powszednie od I• 4-6, w sobo 
ty i święta od li• 13 - 3, oraz.w poniedziałki przez cały 

wieczór ceny miejsc po 30 i SO gr. 

„Korsarz Mórz Południowych' 
Wkrótce: „z dnia na dzień", „Zapom­

niane twarze", „Coraz prędzej" 

Dzla i dni następuych Wielki podwójny rekordowy program! 22 akty 

w roli głównej męskiej NEIL HAMILTON 
li 

PAllłA X TliA li A 
(PANNA SZOFER) 

Pr~ei>iękna el.lropejsMADdY CHRISTIAN W roli głównej 

Wk ótce 
„Korsarz Mórz południowych" „Z dnia na dzień" 

„Zapomniane twarze" Coraz prędzej" 

Doniosła nowela . 
do dekretu o sądach prący 

z uwagi na to, że stosowanie w prakty I 1;ajbli.i..szycll posiedzeń Rady MinistrGw i 
ce dekretu o sądach pracy nasunęło pewne następnie przesłana do Sejmu dla załatwie­
wątpliwości, utrudniające realizowanie je- nia ustawowego. - Umożliwi ona urucho­
go postanowie1i, Ministerstwo Pra:-y i Opie mienie ~·ądów pracy w rolnichvie, sprecyzu 
ki Społecznej opracowało projekt noweli do je wwuJzające wątpliwości punkty rozpo­
rozp1;r1.~czenia Ptezyd'enta Fzrc:>yp ·>~pu- rządzc;-.;a, oraz przez skrócenie niektórych 
litej, -z dnia 22 m"arc<! 1928 r. o s,1c!acl 1 termin ·,\'v przyczyni si~ do przyśpieszenia 
pracy. . . · . . ' j post~'oowania przed sądem pracy. (ISKRA) 

Nowc'a. w111cs10na bt;'.dz1c na 1e,l;•0 z 
-0-- . . 

cją. pomocy, ponieważ p1·zepisy na to niE 
zezwalają, a P. U. P.P. i obwody Fund. 
Be'ZT. muszą się podporządkować obowią.. 
z~~cym -pr?;e-ph;om wydanym llr'L~ Min, 
Pracy i Op. Społ. oraz władze wojewódz.. 
kie. (w) 

Izba Skarbowa 
przystąpi do anulowania 
nieściągalnych podatków 
W dniu wczorajszym Izba Skarbowt 

w Łodzi otrzymała okolnik Minister; 
stwa Skarbu datowany z dnia SO gru­
dnia 1929 w srawie następującej. 

Ministerstwo poleća: :Zbie Skarbowej 
sporządzić spis płatników, od których 
nit' można ściągnąć za!e~fości podatkO-: 
wych. 

Podatki te będą anulowane • 
Jak si~ dowiadujemy~ chodzi tu o po­

datek obrotowy i dochodowy do roku 
1927. Poszczególne urz.ędy skarbowe 
muszą w ciągu stycznia wykazy te s.po. · 
rząd~ić celem wysłania foh do Minister. 
stwa Skarbu. (n) 

~· 
~ 
N 
.ł') 

::J a o:: 
Dziś i dni następnych ST/ ~ 

Przepiękny film pod t~ułem ~ 

łękitny W ale ~ 
Dramat nastrojowo-erotyc;z;ny ~ 

W rolach głównych ; mliiii>Wjii+iij!Si ·~ 

Vera Veronina . S 
Carla Barlhel SE 
Albert Paulig s 

Zygfryd Arno ~ 
Ogranicze • e emigracji 

robotnic rolnych do Francji 
W związku z uchwałami Jl! polsko - we ko.nsulaty R. P. we Fran<!ji. Konsulaty ~ 

francuskiej komisji doradczej, Urząd Emi- polskie we Francji udzielać będą na wez- 2S 
gracyjny wprowadził daleko idące ograni- waniach robotnic poświadcze1i warunko- C 
czenia r;migrncji robotnic rolnych do fr:.in- wy<.:h z dopiskiem, uz:lleżni ;:,jącym ważność C/:I 

cji. W rr1yśl tych ogr.arnczer1 o_soby wyje.ż- tych pu~wiadc.zeń od stwierdzenia przt;z 1 ~ 
dźające do 'fr~l'lcji, celem podjęcia pracy, P. U. P. f>., ·czy wzywane robotnice są zo· 
otrzymać rnog~ zaświadczenie na paszpor nami, córkami lub siostrami wymienionych 
ty, emigracyjne tylko wtedy, jcżcii ich ko11 I rnboiników, przebywających we Francji, 
trakty zostałv unświauczonc przez w!aści lub czy wyicż.dżai<J. z Polski wra7 7 nimi.. 

o:. 
Nad program: 2 

Aktualnośd filmowe 

Pocz~tek codz. og. 4 30 pp. w •oboty ~iedziele 
· i święta o g. l pp 

C~ny W!ilil:'}'ILkh·h mi1:i•'-" llP. piłłlWIJa. lt&JlSCJ 59gr 

Doborowa orkie&tra pod kiel'. 
A. RICHTERA 
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ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

!~~!.13_~:.:.-.~.!~Q ..... ::.„ .. ~!!?.Q~!~!S.~ .... =-~-.-~~QlQ 
1EATRY 

1'eatr Kameralny: - „Która to była'* 
Teatr Miejski: - Ojciec. 
TC4tr Popularny: - Kocioł czarownicy. 

CO GRAJĄ W KINACH 
Sajka: - Błękitny walec 
Capitol: - Asfalt. 
Casmo: - :Prawo męża. 
Czary: - Szlakiem złota. 
Corso: - Pod sztandarem bezprawia. 
Era: - Rapsodja węgierska. 
Grand-Kino: - Grzechy ojców. 
Luna: - ,,Arka Noego" 
Mimoza: - Przedziwne kłamstwo Niny Pietrów 
AY· 
Odeon: - Człowiek. który kręci. 
Przedwiośnie: - Ostatni syn. 
Pałace: - Grzech pięknej kobiety. 
Resursa: - Jad pokusy miłosne). 
ttaj: - Chata wuja Toma. 
Słońce: - Czerwony błazen. 
Splendid: - śpiewający biazen. 
Syrena: - Miłość bez pieniędzy. 
Uciecha: - Siódmy cud świata. 
Wodewil: - Człowiek, który kręd. 
2:achęta: - Motyl brukowy. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Dziś, piątek fascynujący melodramat z ro 
syjskiego „Kocioł czarownicy" po raz bezwzglę 
~e ostatni. 

PREMJERA 
„ziAZARTEGO AUTOMOBILISTY". 

J'utro w sobotę, premjera pełnej werwy i 
~moru arcywesołej krotochwili K. Kratza 
,,Zażarty Automobilista" · czyli „300 kilome­
t.Tów na godzinę", w której szerokie pole do 
popisu znajdą: B. Bronowska, I. Denelówna, 
L. Pilarska, F. Trapszówna, S. Zielińska, R. 
Górowski, L. Madaliński, St. Michalak, L Sko­
rasiński, i A. Tartakowicz. 

Reżyserja Stanisława Dębicza. Dekoracje 
e. Pietkiewicza. Ceny zniżone od 50 gr. do 3 
ł. 

OSTATNIE POWTóRZENIA 
„KOPCIUSZKA". 

.i;>o cenach najniższych. 
Jutro sobota popołudniu dana będzie raz 

Seszcze jeden w odpowiedzi na liczne zgłosze­
nia publiczności zawsze atrakcyjna, barwna 
~rzeplatana tańcami i śpiewami bajka dla dzie­
ci „Kopciuszek". Ceny najniższe, od 50 gr, do 
t.50 gr. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Piotrkowska 295. 

Jutro w sobotę i w niedzielę dwa razy inte­
cei;ujący pierwszorzędnie wystawiony „Ko­
cioł czarownicy" Vf premjerowej obsadzie. 

TEATR KA~IERALNY. 
Traugutta 1. 

OSTATNIE POWTóRZENIE 
KTóRA TO BYLA? 

Dziś, piątek, po raz ostatni lekka komedja 
ouduarowa A. Bibesco „Która to była", po­
czem doskonała komedja ta schodzi s afisza. 

Dziś w 
„Cyjankali". 

TEATR MIEJSKL 
„CYJANKALI". 

piątek o ~odzinie 

,uJt:l.EC."", 

8.30 wiecz 

z- a.yr. Adwentowit.'2:ettt. 
W sobotę o godzinie 4 popołudniu po cenach 

aajniższych sztuka A. Strindberga „Ojciec" z 
dyr. Adwentowiczem w roli tytułowej i p. 
't[orecką w roli Laury, 

PIERWSZA REWJA DZIECINNA. 
W niedzielę o godzinie 12 w południe 

pierwsza rewja dziecinna w Lodzi, K. Tatar­
kiewicza i Z. Białostockiego. Udział całego 
zespołu z pp. Szczęsną, Wiercińską, Tatarkie­
wiczem i W oszczerowiczem na czele. Tańce 

rp.: Szmarowie, Bargielska. Niespodzianki, 
podarunki dla grzecznych dzieci i t. d. Ceny 

najniższe. 

WOJCIECH BRYDZIŃSKI w Łodzi. 
Jeden z najświetniejszych . polskich arty­

A.Ow dramat. doby współczesnej Wojciech 
Bryd1.iński wystąpi w Teatrze Miejskim w Ło­
dzi dwukrotnie a to: w poniedziałek 27 i wto 
rek 28 stycznia w kapitalnej komedji J. Sza-
1liawskiego p. t. „Adwokat i róże", granej 
tirzez zespół Teatru Narodowego z Warszawy. 

Bilety sprzedaje - Rasa Zamawiań Teatru 
Miejskiego, ul. Piotrkowska 74 (tel. 164.00), 
od 10 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 

DANCING-BRIDGE-TOMBOLA 
w Rodzinie Wojslmwej . 

...,ewarzyszenie „Rodzina W oj skowa" urzą­
ua w niedzielę 26.l. 1929 r. dla swych człon­
kÓ\V i wprowadzonych gości 

„Dancing-Bridge-Tonibo]a• 
1 lokalu ogniska ofieerskiego przy ulicy Zie­
lonej 20. Początek o g8dzinie 19-ej. Wstęp 
dwa zł. 

„z fujareczką i .bębnem" 
W sobotę, o godzinie 8 i 10.15, w niedzielę 

~ godzinie 6 i 9, i poniedziałek o godz. 9 w. 
czeka Łódź przyjemna rozl'ywka artystyczna. 
w postaci koncertu-rewji, którą można będzie 
oglądać na deskach Teatru Kameralnego. Im­
preza ta zapowiada się niez~·kl_e interes~j:'!co, 
chociażby z tej przyczyny, ze biorą w meJ u-
4łzjał artyści tej miary, co pp. Żabczyńscy, 
którzy zdobyli sobie dobrze zasłużoną sławę 
"7.et.ępami w wielkiej rewji wystawy poznań„ 

skiej, dalej pani Buczyńska, doskonała recyta-1 „OST ATNI SYN" w KINIE ,,PRZEDWIOśNIE". 
t?rka, znam~ j~ż z teatru Q~ ~r? Qu?, wresz- .,Przedwiośnie" wystawiło obecnie amerykań· 
cie p. Hryruewieck~, ,eu!OJ?eJskie~ miary ta;n- ski film wytu:órni ,,Fox". Obraz ten jest rzeczy· 
cer~a, ktora ostatnio swięciła tnumfy w Lis- wiście jednym z najleps=ych obrazów, jakie wy. 
borne. produkowano w ostatnim roku, posiada bowiem 

Bogaty i urozmaicony program uwzględnia wszystko, co od dobrego obrazu wymagać moż· 
część ludową, stylową i współczesną. Nie ule- na. Treście te;;:o arcydzieła jest tragedia pewnej 
ga wątpliwości, że te wysoce artystyczne wie- matki, której wojna zabiera po kolei trzech mło· 
czory będą się cieszyły dużem powodzeniem w dych, pełnych życia i :;drowia synów. 
naszem mieście, spragnionem kulturalnej a Nieszczęśliwa matka, jedna z wielu zresztl;! dot.-
lekkiej rozrywki. knietych w ten sposób, znajduje dopiero kilka - fttii! 

Harcerze łódzcy • na wycieczce 
w l''arnowie i Krakowie 

Dnia 21 grudnia 1929 r. wyjechała wy 
cieczka drużyny harcerskiej im. Generała 
Bema do Tarnowa i Krakowa. 

Celeu1 wycieczki był Tarnów, gdzie 
mieliśmy złożyć wieniec na mauzoleum 
Bema. Długo, wlókł się pociąg d-0 Tamo­

, wa, dopiero bowiem następnego dnia od 
godz. 9 min. 30 przybyliśmy miejsca prze­
znaczenia. 

Tu na stacji przyjął nas przyboczny ko 
mendanta hufca. Po krótkiem przywitaniu 
nas przezeń na stacji udaliśmy się do izby 
harcerskiej gimnazjum pierwszego, gdzie 
po gruntownem przyprowadzeniu swej 
garderoby do porządku poszliśmy do kate 
dry ufundowanej przez hr. Tarnowskich. 
Po wysłuchaniu mszy św. wyruszyliśmy 
do ogrodu Strzeleckiego, gdzie w cieniu 
drzew w otoczeniu wód, które tera~ skuł 
lód, leżą w przepięknem mauzoleum zwło 
ki Gen. Bema. 

Po przejściu mostka, który łączy aleje 
z mauzoleum, zatrzymała się przed nim 
garstka harcerzy z zadymionego grodu. 
Po krótkiej lecz silnej przemowie drużyno­
wego, złożono wieniec od strony połud­
niowej. 

Ma on świadczyć wszystkim, iż młódź 
ojców robotników umie pamiętać i czcić 
świetlaną postać swego Patrona. 

Następnie wróciliśmy do izby, by roz­
grzać si ę, bo w mundurach harcerskich 
zmarzliśmy. Po krótkich ćwiczeniach, wy­
szliśmy na zwiedzenie Tarnowa. Po obej­
rzeniu katedry, domu Gen. Bama, starych 
murów, grobów po poległych bohaterach 
z roku 1830 i 1863, poszliśmy na obiad. 

Po obiedzie wpisaliśmy się do księgi 
pamiątkowej miejscowej drużyny i ruszyliś 
my na dworzec, pociąg ruszył z nami do 
wawelskiego grodu. 

W Krakowie otrzymaliśmy noclegi w 
straży pożarnej, która nas przyjęła jako 
drużynę harcerską przeciwgazową. 

W poniedziałek wyszliśmy zwiedzić 
Kraków, gdzie już oczekiwał nas p. Wł. 
Łaciak nauczyciel tej szkoły, przy której 
istnieje drużyna. Dzięki dobrze przezeń 
pomyślanemu planowi zwiedziliśmy dnia 
tego: kościół Marjacki i wieżę . Rynek z 
jego Jicznemi pamiątkami, Sukiennice, Mu­
zeum Narodowe, stary uniwersytet, koś ciół 
św. Anny, nowy uniwersytet, kościół Do­
minikanów i Franciszkanów-> Stare ulice 
Krakowa, Planty i ważniejsze pomniki. 
Po krótkiej przerwie obiadowej, udali śmy 
się na Wawel. Na Wawelu zwiedziliśmy 
Smoczą Jamę, katedrę, grobowce królów, 
dzwon Zygmunta i komnaty królewskie. 
Godzina 18-ta biła, na zegarze wawelskim 
gdy wycieczka harcerzy łódzkich opusz­
czała prastarą siedzibę królów polskich. 

Następnie dzięki uprzejmości p. Woj­
czy1'iskiego prezesa I. K. C. obejrzeli śmy 
urządzenia drukarni wspomnianego Kurje­
ra, „Pałac Prasy", gdzie też odbyło się 
zdjęcie na stopniach schodó1.v, wiodących 
na wyższe piętra. Znużeni i srodze zmę­
czeni, powróciliśmy do gościnnych pokoi 
:uchni dla inteligencji, by spożyć kolacj ę 

i 'Yypocząć po całodziennem zwiedzaniu 
Krakowa. 

Pełni wrażeń wróciliśmy do naszego 
miasta. 

KtQ ujarzmi szakali stepów, bandę rabusiów, grasującą w okolicy Nowego 
Meksyku? Ken Meynard w sensacyjnym filmie 

WALKA O STEP 
oraz film p.t. 

Z PAlł\lljTlłllCA ICAWALElłA 
(DETEKTYW w POTRÓJNEJ ROLI) 

W roli głównej R. Scbiienzel 

Od dnia 28.J. w kinie "SYRENA" 

UWAGA 
PIĘKNI 
ŁODZIANIE 

Słodka rozkoszna trzpiotka 

A YO 

chwil szczęścia u boku swego ostatniego syna 11 
Ameryce, otoczona rojem wnuczi;:t. 

Na ~o wykonawców wybija się przedewszy1t­
kiem słynna tragiczka Margareta Mann, kt.órej 
kreacja jest prawdziwym majstersztykiem i arcr­
dziełem gry aktorskiej. Obok niej widzimy Jamesa 
Halla, Charles Morton i nowozcłobyty przez film 
Rudolf ksi~żl} Habsburg. 

Wystawa, zdjecia i pozostała obsada bez zarzutu. 
Film ten ma zapewnione dłusotrwałe powodzenie. 

CZŁOWIEK KTóRY KRĘCI w „ODEONIE". 
Łodzianie to osobliwa nacja, która kręci wsz~ 

dzie: w inwresach, w sadzie, w biurze i miesz. 
kaniu prywatnem, przy wlefonie i przy pierwszym 
lepszym bliźnim, żaden jednak z p. t. kręcq,cych 
obywateli nie umywa się do Czowieka, który krę­
ci w „Odeonie". 

Buster Keaton wyróżnił się już w niejerl>YJM fil­
mie, jednakże w filmie ostatnim, wyświetlanym o 
becnie, osiagnqł szczyt artyzmu. Sztuka jest w 
każdym szczególe tak świetnie wykończolUJ, łak 
fascynujqcą, Buster jest tak fenomenalny z swo­
ją „drewnianą", nieruchoma bez względu na sytu· 
ację twarzą, że niema chyba miłośnika kinote· 
atru, któryby ominął sposobność ujrzenia Keato 
na na ekranie w filmie „Człowiek, k tóry kręci''.· 

Poprzedzajqca doslconal(!, rzeczywiście sztukt 
farsa szeregiem arcydowcipnych pomysłów podtrzy· 
muje uwagę widza, k tóry bawi się doskonale. Pt>­
nieważ bohaterami farsy sq dzieci, przeto wska 
zane byłoby, aby i d: ieci mogły ubawić się wra:: 
rodzicami. 

Przypuszczamy, że „Człowiek który kręci... i. 
trzyma si~ na afi~zu dłużej, aniżeli każdy s po 

CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADJO 

PROGRAM WARSZA WSKL 
na dzieł1 24 stycznia. 

11.58-12.05 - Sygnał czasu z Warszawsldeg\ 
Obserwatorjum astronomicznego. Hejnał .„ 
Wieży l\Iarjackiej w Y rakowic. 

1~.05-13 .10 Radjowy Poranek szkolny : a ) p. 
\Var.da Tatarkiewicz opowie dalszy ciąg 
„Przygód Dzieci Miasta" E. Zarembiny; b} 
p . Tad. Łuczaj odśpiewa szereg piosenek ; c"> 
płyty grnmofono,i·e. 

13.10 Komunikat meteorologiczny 
13.20- 15.00 Przerwa . 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20 Przegląd wydawnictw perjodyc:mych 

omówi pi-of . Henryk .Mościcki. 
l 5.45 Komunikat Głównego Związku Straży 
Pożarnych . 

16.15- 17.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 
Arje i pieśni najsłavvniejszych śpiewaków 
świata. 

17.15 Co się robi by podnieść produkcję r ol­
niczą~. - wygłosi inż. Zygmunt Kobyliński . 

17.45 Koncert chóru cerkwi św. Magdaleny po<! 
kier . Mikołaja Piekarskiep-o. 

18.45 Rozmaitości. 
19.10 Giełda rolnicza. 
18.25-19.40 Płyty gramofonowe. . . 
19.58- 20.00 Sygnał czasu z \Varszaw~1•iCg'<l 

Obserwator jum Astronomicznego. 
:20.00 Odczyt anie programu na dzień następny. 
W.Oo P ogadanka muzyczna - wygł. p. Karol 

Stromenger. „ 
·o.15 Koncer t oratoryjny z F ilharmon3i 

Warsz. Wykonawcy : Orkiestra filharmonicz• 
na chór Koła śpiewackiego Polskiego z Po­
zn~nia i soliści pod dyr. Stanisława Wie­
chowicza. W przerwie komunikat Teatró'>' 
Miejskich. Po transmisji komunikaty: m~· 
teorologiczny, policyjny, spor towy, komuru­
kąty Polskiej Agencji Telegraficzn•~.j (PAT) 
oraz retransmisje ze stacji zagrarucznych. 

D 
~ a 
~ 
~ 

„ . ~ 

M Ę Z A m Bilety ulg'.lwe I passe- partout bez-

przybywa wkrótce do Łodzi 

W POSZUKI\V ANIU 

Popierajcie yroby Krajowe !!! 

~ względnie nieważne fJ Początek seansów o g~dz. 4-.ej PP• a ostatni seaBS O gouz, 10-ej 

~fa~~ll~-~ ... -· ~ ~ 
Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następ.:;Qce apteki : · 

L. Pa" łowskiego (2iot r!"owska 3~'1_) , E. Ram­
bu1 ga (Główna ~O)_, ~· Gł~chowslaeg~ (Na;u­
towicza 4) , J. S1tk1cwicza i S-ka) Kopernika 
26), A. Charemzy (P omorska 12) , A. Pot:isza 
(Plac Kościelny 10). (w) 
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Dziś i dni następnych! 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 
- 5,20, 7,15 i 9;. w dni świąteczne 

angielki, przeżywającej w stolicy Węgier pierwszy romans miłosny 

W rolach głównych 

o godz. 3. 5, 7 i 9 
Następny program: · Z~pomniane twarze 

Dl.> akt. Nr. 2911/1929 r. 
OGLOSZENIE 

Do akt. Nr. 95/1930 r. 
O G L O S z-E N I E 

Komornik Sgdu Grodzkiegp w Ludzi VII · rcwi~ 
.'W.'EF AN GóRSKI. zamieszkały w Lodzi, tmY 11.ł. 
~enkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 Uei. PoaL 
~V'. ogłasza, że w dniu 4 lutego 1930 r. od god,.;. 
l!k>.j rano w Lodzi. przy 'Ul. PomoTskiej pod Nr. 37, 
ncll:ięihie si~ sprzedaż przez licytacj~ mchotnoki, 
~,żąeych do Fryderyka Starka, składajęcych się 
s ,Pianina. ocenionego na 5Uin~ zt 550. 
Łódź, dnia 20 stycznia 1930 r. 

Komol"luk Sgdu Groddl:icgo w Łodzi I rewiru 
LEONARD NĄBOROWSKI, iaut. w Lodzi, pn:y 111. 

Glównej 17, na zasadzie ąrt. 1030 U~t Post. Cy„ . 
ogłasza, że w dniu 14 1.tit~go 1930 roku on godz. 
lO·ej rano w Lodzi, przy ~ ZygmUJJtowskiej Nr. 1'3 
odbędzw się tiprzcdai z przetargu publicznego m· 
ehomości nalei11cych do Ron:ianny Smugi. składafo· 
cyeh a.ię l'l mebli i aparatu radjowego, ornnionyC'h 
na AUD~ 1,195 zł. 

Komornik: STEFAN GóRSKI. Lódź, dnia 27 stycimia 1930 r. 
-----------·- -- --- Komornik LEONARD NABOROWSKI 

!>o akt. Nr. 2761/1929 r. , ----· 
O G L O S Z E N I E ' Do akt. Nr. 1977/1929 r. 

Komoi:nik Sądu Grodikiego w Lodzi VII rcwifu O G L O S Z E N I E 
STEFAN GóRSKI, zamicsr;kały w Lodzi, przy ul. K:omornik Sądu Grodzkiego w Lodzi I rewiru 
Sienkiewicza 9, na zasadzie art. 1030 UsL Post. Cyw. LEONARD NABOROWSKI, zam. w Lodzi, przy ul. 
ogl:a:u:a, że w dniu 4. lutego 1930 roku od goda. Głównej 17, na zat1Sd:i:ie art. 1030 Uot. Poót. C)w. 
lO~j rano w Lodzi, przy uL Pomorskiej Nr. 37, ogłena, że '" dniu 18 lutego 1930 roku od i;odziny 
ndhęclze się ~przedaz przez licytacj{I ruchomości. n&- 10-ej rano w Lodzi, przy uL Rzgowskiej Nr. 59, 
le.i:;eych do Fryderyka Starka, skladaj1eych ~ 6-ciu odb~dzie ~ 1>przedaż przez licytę<".j{I ruC'homo~<"i, 
łllf'truw sześciennych desek ocenionych na 1B11111{1 naleiQcych do Zygmunta Frycze, składających się z 
460 zł. mebli, ocenionych na sum~ l,OiO ~ 

ł,ódź, dnia 20 stycznia 1950 r. Lódź, dnia 17 stycznia 1930 r. 
Komornik: STEFAN GóRSKI. Komornik LEONARD NABOROWSKI 

Poradnia 
W enerołogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

~zynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
0d 11-12 i 2 - 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
~adanie krwi i wydzielin Ha 

syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 

l urologiem 

«iabinet Swiatło-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

513 PORADA 3 zł. 
18iiml!illmllm!BlllZlllllmll'Jl„l!BI 

Dr. med. 
J. SADOKIERSKI 

stomatolog 
chłrurgja szcz~k, jamy 

ustnej i plastyka 
· regulacja z~bów 

rentgenodiagnostyka 
Piotrkowska 164 

TeL 1-27-83 545 
___ , ________________________ 9! 

•• ~SZEWCY .•• 
Skóry-Hurt i Detal 
(spe1i{alność: cktaliczna sprzedaż 

zelówek trwałych na wodę) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

•• I Różne I 
Przybłąkał 
się pies rasy wil. 
c zej, można ode­
br ać za zwrotem 
kosztów u Kowala, 
Radogoszcz szosa 
Zgierska 21 

463 

Do odstąpienia I 
2 pokoję z kuch 

nią b. tanio Kon­
stantynowska 77 
wiadomość u dozor­
cy 587 

Budowa 

tel. 1.58-38 

i reparacja maszyn 
piekarskich i cu­
kierniczych oraz 

564 roboty rurowe i ko 
tły piekarskie, J. 
Brzozowicz, l.ódź, 
ul, 11-go Listopada 

HALLO! I ~:ct::::f9. prX85 
Hallo! Dzwoń tel. 163-30 „Pogotowie 
krawieckie _Kiersza" Żeron:iskie~o. 9_1, Potrzebni 
sklep narozny. Momentelme odsw1eza 

prawami gimnazjów państwowych 
• 
Zeńskie Gimnazjum 

TOW. „ I. 
w ŁODZI, Piotrkowska 85 

kandydatek na Il-gie półrocze 
sekretarjat codziennie od godz. 

9·ei do 12-ej 583 

II półrocza 1 lutego b. roku 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
Zatwierdzona przez Min. Spraw W ewn~trznych 

A. RYDEL 548 
Cegielniana19.tel. 1.69-92.~ Zapisy codziennie, 

-~~!! 

Poszukuje 9 

się 
lokalu jedno lub dwu izbowego 
w dzielnicy Bałut lub przyleglych 
odpowiedniego na urządzenie świc· 
tlicy dla dzieci zaniedbanych, 
opuszczonych i pozostających pod 
opieką Sądu dla nieletnich w 
Łodzi. 
Oferty 

du dla 
182-09 

należy skierować do Są" 
nieletnich w Łodzi, tel. 

602 

FRYZJER 
damski wyucza ondulacji no­
woczesną metodą w ciągu 6 
tygodni 

L. Weinrot, Wólczańska 61 
mieszkania 5, od 3 - 4 i od 
8-9 wieczorem 

HAL 
HALLO!! 

A. Przybycin, Łódź 
!I Skład i pracownia ram, obrazów 

religijn. i rodzajow. oraz luster 
599 

Stacja nadawcza 
w Łodzi 

umożliwia każdemu nabycie ta­
niego radjoodbiomika - detektora 
łącznie ze słuchawką i sprzętem 
antenowym 

tylko ZA ff.- zł. 
Aparat daje kilka stacyj zagra· 
nicznych 
Same detektory od 15.- zł. 

PORADY BEZPŁATNIE 

POLSKIE RADJO 
inż. J.Krzyżanewski i S-ka 

Andrzeja Nr. 4 

Dllł• HllLLElł 

Konstantynowska 32, 
róg Gdańskiej 

mieszkanie prywatne 
Ogrodowa 26. 

Institut de Beaute 
ANNA RYDEL 

(Di_plome de l'Universite de Paris) 
CEOIELNIANA19, m.8 tel.169-92 
Godziny przyji;ć dla Panów i Pań 

od 10-8. 
Pielęgnacja skóry i włosów. Special 
ne masaże twarzy i ciała. Masaże o&'. 
tłuszczające. Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów wi;grów i inn:ycb 
defektów cery. Usuwanie włosów elek; 
trolizą, Elektroterapia. (Arso\nlgal~·· 
vanfaradyzacja) Kwarc, Solux, Helio 
terapja. Farbowanie włosów 54 

600 LOKAL 
raelki wybór wózków dziecinnych 
qąjowych zagranicznych łótek me­
';nlowych; wyżymaczki amerykańskie, 
materace wyściełane oraz materace 
spri;Żenowe hygieniczne „Patent" do 
meblowych łóżekp odług miary nabyć 
1111ożna najtaniej I na najdogod• 
niej•Z)'ch wanmkach w fabry­
cznych składzie 

garnitur za zł. 3.-. suknię za zł.2.80- zdolni czeladnicy 
palto za zł. 3.-, łącznie z odebraniem stolarscy zgłaszać 
i odesłaniem. Expressem pierze, farbu- aię Głowackiego 5 
i.fi, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje. stolarnia 460 ------- Choroby skórne ł wener. 

ul. Nawrot 2. TeLl 79-89 
Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 pp 

nadający się na każdy interes. 
(Restaurację skład mauufaktury, 
biuro i t. p.) w pierwszorzędnym 
punkcie, oraz sklep kolonjalny 
sprzedam z powodu wyjazdu wia • 
wiadmość w administracji „Hasła" 
u p. Sokołowskiego Piotrkowska 15 

Farbujemy i pierzemy futra sposobem 
lipskim. 557 

• DOBROPOL" 
Łódź Piotrkowska 73 

w podwórzu, tel. 1-58-61 510 111111111111111 Dla niezamożnych ceny lecznic 512 

Teatr świetlny 579 
~ 

,,PRZEDWIOSNIE" 
Żeromskiego 74-76 

dojazd trąmwajami 5, 6, 8. 9 i 16 do rogu 
Zeromskiego i Kopernika 

Ceny miejsc: _ lel zł., 11°75 gr. i lII·SO gr. 
P-oc.uttek o godt.. 4 pp., w soboty i nie~ 

d:dele o godz. 2 pp. 

Pierwszorzędny zesp6ł mlizyczny 

Dziś i dni następnych Dziś i dni następnych 

Monumentalny film wojenny wytwórni Fox, malujący w całej grozie straszn4 zawicrueliq wo.jenną i wiernie oddający tragedję zbolałycl1 
ser.: matczynych p. t. 

~= ':;~" .. - .-..... t \1 

&~·~;~;:r~~r~ 

tu:.jwi~ksn tra2ic:zli:łt. 
twiab 

„. 
\V roloich głó-rnych 

MARGARET MANN orni Charles Morton, James Hall 
i hiąź«< • Leopold Habsburg 

Odbito w dn1karni wlunej .. l"iotrkęw.&a l:J,, _,,. ,Redaktor · odpow,: Adam żuczkicwicz 


